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itozdżwięki w łonie sanacji.
Powstanie odrębnej Partji Pracy.

WARSZAW/A, 16. 1. (tel. w ł.). 
D ow iadujem y się, że is tn ie jące  od 
pew nego  czasu różnice ideologiczne 
i taktyczne w łonie Z jednoczen ia  P ra -  
cy wsi i m iast d o p ro w a d z i ły  g o  po
wzięcia  przez byłych c z ło n k ó w  P a r t j i  
Pracy uchw ały , do m ag a jące j  się l i-  
kw idąc ji  Z jednoczen ia  Pracy m ia s t  i 
wsi  i p o w ro tu  do s tanu , z przed

czenvca 1918, k iedy  to P a r t ja  P iacy  
i Z w iązek  N ap raw y  Rzplitej tw o rz y 
ły  oddz ie lne  jeanostk i  o rganizacyjne, 
w  ramach BBW R.

W/’ sk ład  P a r t j i  Pracy w esz li  n a s tę 
pu jący  p o s ło w ie  i senatorow  i e : pos. 
or. Barański, pos. B łędow ski,  pos. 
Brokow ski, pos. D obrzańsk i ,  pos. Dra 
tw a, pos. D ybosk i,  sen. E w e r t ,  sen.

G aszyńsk i,  sen. HusKowski, pos. Ko- 
ściałkowski, pos.  prof. K rzyżanow sk i,  
sen. Lempke, prof. M akow ski,  pos. 
M azurkiewicz, pos. Pacholczyk, seii. 
P oczętow ski,  pos. Raczkiewicz, pos. 
W alew sk i,  pos. W a śn ie w sk a  i pos. 
W aw Tzynow ski.

— o —

Obrady Kon.isj. budżetturej; Sejnn.
W A R S Z A W A , 16. 1. (P a t .) .  P r z e a  

porządk iem  d z is ie j s z e g o  pos iedzen ia  
se jm ow ej kom isu  b u d że tow ej zabrał 
g ło s  po se ł  D iam and , ośw iadczając, 
że s tanow isko  'referenta genera lnego , 
k tóre  kom is ja  nań w łoży ła ,  s taw ia  
już  obecnie  trudności,  w'obec czego 
p ros i  kotnisję o z w o ln ie n ie  go. J e 
d n ocz es nie —  vv porozum ieniu  z e  
sw oim i p rzy jac ió łm i —  p ro s i  p o s ła  
dr. K rzyżanow sk iego , ab y  obecnie  u-  
t z ą d  re fe ren ta  zechciał p rzy jąć .

P o se ł  K rzyżanow ski -wyraził sw ą  
zg o d ę  i podz iękow ał k o m isu  za  w y 
bó r

N as tęp n ie  j lrzydzielono jeszcze  re 

fera ty  2 w niosków  . Ustaw ę o do; 
aa tkow ych kredytach za okres ou 1. 
kw ie tn ia  1929 g o  31. marca 1930 
p o s ło w i Krzyżanow skiemu, a u s ta w ę  
o upraw n ien iu  m inistra  skarbu  do u-  
uzie len ia  z zapasów  k aso w y ch  poży
czek k ró tko te rm inow ych  a la  d ro b n eg o  
roln ic tw a p o s ło w i D ąbsk iem u (Str. 
C h i.) .

W  dalszej rozpraw ie  nad budżetem  
m in is te rs tw a  kom unikacji  zab ie raL  
g ło s  p o s ło w ie  T rom pczyński (KI. 
N a r . ) ,  E isenste in  (K oło  żyd.),  R usu- 
niek (KI. N iem .) ,  Sobolew ski i Ku- 
ry łow icz  (P P S ) ,  K rzyżanów ski (R B ),  
P a ją k  ( P P S )  i K ozłow ski (B B ).

W obronie postulatów kolejarzy
Wowa posła tow. K uryłowicza

W a r s z a w a  ł6. stycznia (Tel wł.)-, 
I o\v. pos Knrylowicz w 'przemówieniu 
wojem podkreślił następujące momenty 

Cskarżamy się, że koleje nie mają ka
pitału obrotowego, a jedno ześnie w r. 
I!,28  min. kolei darowało sprawom woj
skowym  17 milj zł.

W obecnym budżecie niem a wcale, wply 
" u  za przewozy na rzecz Al. S. \Vojsk.

Za min. Romackiego rrrfn kolei ustą- 
1 ho niiu Rob. Publ 1,3 mil i. zl. na bu
dowę drogi z W ielkiej W si Mówca zapy- 
GjOjęzy to prawda.

Palej mówica stwierdza, że należność 
i /h b is u  wzrosła.

Porusza złą gospodarkę pirzy odnawia
niu budynków kolejowych.

N Proponuje 'preliminować mniej na \vę- 
Uel, ponieważ rozchód węgla jest caray, 
mniejszy.

P rusza następnie sprawę pragmatyki 
kolejowej i zaznacza, żc srt 123, 123 i

120 są krz\w dzące dla pracowników i dla- 
tego

prngnmtyka mu i tnci zmieniona.
Palej wnosi -q skreślenie sum v na. dy

rekcji, warsztatową oraz kwotę 00 tys. h  
na konserwację salonek i apeluje do ko
misji, hy znalazła pokrycie na [Hoitwrżke 
poborów jra owników kolojouy b.

N as tęp n ie  z ab ra ł  g łos  m in is te r  ko
m unikacji tnż. K utw , od p o w iad a jąc  
na p} tan ia  i za rzu ty  p o s taw io n e  w  
avskusji

Co do sp raw y  „ O r b i s u "  —  m ów i 
tninistei —  to t ru d n o  dojść  uo roz
strzygn ięc ia  ze w zg lęd u  na d łu g  ko- 
leji w  sumie p ó łto ra  m tljona  złotych, 
jaki pozosta ł .  W tej chw tli ro zp a try 
w a n a  jest p ew n a  transakc ja ,  k tó ra  
pow inna  nam w y ró w n ać  te  s tra ty .

N a tem ob rady  przerw ano . G ło s o 
w anie  nad p re lim inarzem  bud że tu  
min. k u tu juna1 ji oubvdzie się w ,  -o,-' 
nic działek.

P o n ad to  w y brano  jeszcze p o d k o m i
sję, k tó ra  ma rozpa trzeć  m iędzy  m 
sp raw ę  ,,O r b i s u "  i udział koleii w  
firmie Lilpop, Do podkom is j i  tej -we
szli p o s ło w ie  C hądzyńsk i (N P R ) ,  Ja -  
s inkow icz  (K I. N ar.) ,  K rzyżanow ski 
(B B ),  P ra g e r  (P P S )  i  Szlachciński 
(Ch. D.).

W A R S Z A W A , 16. 1. (P a t .) .  N a  
po s ieazen iu  p o p o łudm ow etn  se jm o 
w ej kom isji bu d że to w e j ,  po w y ja ś 
nieniach kierow nika  m in is te rs tw a  ro l 
n ic tw a Leśn iew skiego , re fe rn ta  Kier- 
nika  i p rzeas taw lc ie la  m in is te r s tw a  
skarbu dr. Bulandy, p rz y s tąp io n o  có  
g ło so w an ia .

P rzy ję to  szereg w niosków  po s ła  
F i ja łkow sk iego ,  zm niejsza jących  w y 
datk i o so b o w e  Z asiłk i na poparcie  
m eljorac ji  ro lnych zw iększono  na 
w niosek  re fe ren ta  o 1,500 000 zł.

fJuażBt min oSuiafy.
W A R S Z A W A , 16. 1: (teł. w ł . * r  

Z kołeji komisja p rz y s tą p i ła  do ro z 
pa try w an ia  bud że tu  min. W  R j
O. P.

M m . C zerw ińsk i,  zab ie ra jąc  g łos, 
ośw iadczył, iż o a  chw iti  b u d że to w a
nia  w s ta łe j  w a luc ie  bu d że t  tego  re 
sortu  w yn o s i  m nie j w ięcej 16 proc. 
całego  budżetu .

D ale j o m a w ia ł  p rzy ro s t  ilości dzie
ci w w iek u  szkolny m. —  M inister  
s tw ie rdza ,  że o o roku 1933 przyroist 
będzie  wrynosił  9 proc. rocznie. —  

(Ciąg dalszy na str. 3-ciej.)
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Dobra wola Sejmu.
Na licznych audjeiicjach u P rezy- 

dę ta  R zp lite j  w  okresie  przesilenia , 
p o s ło w ie  p rzeds taw il i  zgodnie  p o s tm  
lary społeczeństw a , od których s p e ł 
n ien ia  uzależnili u s to sunkow anie  się  
Sejm u do now ego rządu . P o s tu la ty  
te  jednom yśln ie  koncen trow ały  się 
w żądan iu  prm vortądnoi% i, apo l i ty -  
rzn o śc i  aparatu p \aństw ow ego i uru-  
chom ien ia  życia gospodarczego .

W  o d p o w ied z i  na to Pan  P rezydent 
p o w ie rzy ł  m isję  u tw o rzen ia  rządu  
prof. B a r t lo m ,  k tó ry  u tw o rz y ł  gab i
n e t  z has łem  porozum ien ia  i w sp ó ł
pracy z  S e jm e m

Z chwilą , gdy  ze s t ro n y  Sejm u o- 
św iadczono  g o to w o ść  przys tąp ien ia  
do rzeczowej pracy nad zm ian ą  kon
s ty tucji,  o  co g łó w n ie  zd aw ało  się 
chodzić  rep rezen tan tom  rz ą d ó w  po- 
m ajow ych, sy tuacja  b y ła b y  ja sną ,  
g d y b y  nie pew ne  okoliczności, k tóre  
ten obraz  w  wielkim  s topn iu  zaciem
niły .

O kolicznościam i zaciemniające r.u 
sytuację  by ł  sk ład  persona lny  now ego 
rząd u ,  a zw łaszcza  p ozos taw ien ie  w 
nim  pułk. Prystora  i Boernera,  w y 
bitnych i pronon&Dwanych rep rezen 
tan tów  pułków nikow sk iego  lekcew a
żenia  w sze lk iego  praw a, nadto  enun
cjacje sam ego p rem je ra ,r w skazu jące  
na , .ciągłość r z ą d ó w  po  majowy,eh  i[ 
n iezm ienność  k h  m etod .  Rów nocześ
nie z obozu  p u łk o w n ik ó w , obok nie- 
ta jonego  n iezadow olen ia  z p. Bartla, 
daw'ano g ło śn y  w y raz  przekonaniu , 
że rząd  ltówy jes t  p rze jśc iow y, k tóry  
sam ym  życzliwym ges tem  wrobec Se j
mu ma za zadań te uzyskanie  budżetu  
i z l ikw idow anie  sto jących na po
rządku  dziennym  kilku spraw draż- 
1 iwy cli (C zechow icza, uw ag  NajW. 
Izby Kontroli i t. d . ), aby w  tak od
czyszczonej a tm osfe rze  um ożliw ić p o 
nowny. okres r z ą d ó w  ,,s ilnej ręk i“ .

D la tego  rząd  p. Bartla  w  kolach 
politycznych Sejmu spo tka ł  się z \vy- 
b i in ą  riióitfnofytią i l/rakiem wiary;  
ab y  za łożenia ,  na których oparło  się 
za ła tw ien ie  przesilenia t r ą d o w e g o ,  
oopow tadalo rzeczyw istości.

D w a tygodn ie  u rzędow an ia  now ego  
gab ine tu  s tw orzy ły  p ew n e  fakta i 
p rzyn ios ły  szereg  enuncjacji, k tóre  u- 
s i łu ją  osłabić  tę nieufność.

Sejm p rz y s tą p i ł  do rzeczowego o-  
m aw ian ia  budżetu  i rozpoczął o b ra d y  
nad  konsty tucją ,  a rząd  pow tarza  nie
mal codziennie  zapew nien ia , że zry
wa z n u i h d t k ą  przeszłośc ią .  W p r a w 
dzie  s łow om  nie tow arzyszą  jeszcze 
w yb itn ie jsze  czyny, ale z p e w n ą  a o z ą  
s łusznośc i  można ten brak u sp raw ie 
dliwić krótkości-i czasu.

D la tego  dem okracja  se jm ow a nie  
w yciągnę ła  w czo ra j  konsekw en c j i  z  
u p rzedzeń ,  jak ie  ma do rz ą d u  p. Bar
tla, jaku całości i do poszczególnych 
Członków jego  gab inetu  i czeka fa 

k tó w ,  k tóre  wTedle z.apowiedzi m uszą  
nastąp ić .

Sejm  nie chciał w ypow iedz ieć  w o j
ny, d o p ó k i  m oż l iw o śc i  p o k o ju  n ie  z o 
s ta ły  zd e c y d o w a n ie  w yk lu czo n e .  Nie 
chciał jej tez w ypow iedz ieć  i d la tego , 
aby  nie u trudnić  p. Bartlown s tano 
w iska , jeżeli jeg o  zam iary  w sp ó łp ra c y  
z Sejm em  są szczere, aby  nie  dać 
ła tw e j broni „ p u łk o w n ik o m ^ ,  k tó rzy  
n iecierpliw ie czekają, aby powinęła, 
się noga  now em u rządów  w łaśn ie  na 
te ren ie  se jm ow ym . O ni czekają  już  
na dziedzictwo, które tak lekkom yśl
nie utracili.

Teraz  g lo s  mu r z ą d !  jeże li  nie na
s tą p ią  zarządzen ia ,  k tóre  ciadzą g w a 
rancję n ie w ą tp l iw ą ,  że pos tu la ty  
stronnictw- zos taną  zrealizow-ane, —  
przy p ierw szej sposobności będą w y 
c iągn ię te  wszy$ th fe , najbardzie j  i d e 
r y  do warte ko n se k w e n c je .

s ie jszem  p lenarnem  posiedzeniu Rady 
Ligi, m in is te r  Zalesk i w y g łos ił  na
s tępu jące  p r z e m ó w ie n ie :

W  an iu  dzisiejszym mija lat 10 od 
chwdlij-^gay uiua 16. stycznia 1920 
z eb ra ła  się w Paryżu  pod  p rzew o 
dnic tw em  w ielk iego  i n iezap o m n ia 
nego Leona Botirgois Rada Ligi N a 
rodów , z w o ła n a  przez P rezyden ta  
Stanów' Z jednoczonych Ameryki P ó ł 
nocnej W ilsona , k tórego  imię zos ta 
nie  wiecznie zw iązane  z dziełem  n a j
w iększego  w ysiłku  u trzym ania  poko
ju, na jaki k iedykolw iek zdoby ła  się 
łtiozkość.

N a ro a \  zmęczone okropnościam i 
w ojny , w alczy ły  z nędzą  i ep idem ja- 
mi i z na jw iększym  trudem  ro z p o 
czynały  o dbudow ę  zru jnow anych  g o 
spodarstw ' i pogrążonych  w  n ieładzie  
f inansów . W ielka  iaea  Ligi N arodów 
sp raw iła ,  że w śró d  tych uporczyw ych 
w y s i łk ó w  ludzkości zrodziła się w ia
ra w lepszą  przyszłość  i now y  po 
rządek  św iata . Nie mylę się chyba 
tw ieruząc , że ta nadzieja  i ta w ia ra  
nie  b y ła  darem na, ' i t  działa lność  Li
gi Narodów' w' p ierw szych  10-iiu  la 
tach jej is tn ien ia  nie zaw iod ła .

Elisforja m iędzynarodow a  10 lat 
is tnienia Ligi Narodów' znaczona jest 
c iąg łym  postępem .

Liczba członków Ligi N a ro a o w  
w yras ta ła  stale, d la tego  w  myśl l i te 
ry i ducha paktu , s ta w a ła  się w ielką 
ins ty tuc ją  codziennej i w szech św ia 
tow ej w spó łp racy .  W nosi ona pom ię
dzy  narodam i ochronne w a ły  rokowrań 
i odroczeń,

. Nowy minister rolnictwa.
W A R S Z A W A . 16 I. (A W .j.  P rz y 

sz ły  m in is te r  ro ln ictw a Leon Jan ta 
Pełczyński urodził się w r. 1867 w 
W ysok iem  p o w . T uchola  na Pom orzu . 
O d b 1 1 s tu a ja  p raw ne  i rolnicze w  
Berlinie  i Paryżu, poczcm p o św ię 
cił sję pracy naroaow-ej i działa lności 
społecznej. W  r. 1896 wchodzi do 
sejm iku p o w ia to w eg o  w Tucholi. W  
krótkim  czasie zosta je  pa tronem  k ó 
łek rolnic/,yćh na Pom orzu. W  chw i
li odzyskania  n iepodleg łości o trzym u
je z ram ienia  stronnic tw a Ch. D 
m andat  d.o pierw szego  sen a tu ^  geizie 
odgryw ał p o w ażn ą  rolę. W  latach 
1918— 1921 pe łn ił  obow iązk i p o d se 
kre ta rza  stanu w' b. m inis tt  rs tw te  
dzielnicy pruskiej.

ZA W t l iA lT !  SIĘ M IK P.

z różnorodności p rob lem atów , k tóre  
s ta ją  p rzed  nami. Wiemy', że o rg an i
zacja  pokoju  w inna  p o suw ać  się krok 
za  krokiem , że gmach poko ju  w inien 
być w znoszony kamień po kamieniu 
i ze pokojow a rola n a ro d ó w  musi 
być w zm ocniona  i o rg an izo w an a  s to 
pn iow o, p ow oli  i system atycznie  w y
siłk iem  każdego  dnia  i każdej chwriij.

Z d a jem y  sobie  sprawrę ró w n ie ż  z 
bezw zg lędnej  w arto śc i  zm iany ,  w y 
w o łan e j  p rzez  dobroczynny  w \ ływ  
Ligi N a ro d ó w  w  psychologji ko lek ty 
w nej n a rodów .

T e  z m ia n y  g łęb o k ie ,  k tóre  p o w s ta ły  
w um ysłach  i sercach lu d zko śc i  s ta 
no w ią  —  t tuszem zdaniom  — naj

p e w n ie js z ą  gw arancję  poko ju .

T ak  wdęc, z a s tan aw ia jąc  się nad  
dzie łem , uokonanem  przez Ligę N a
ro d ó w  i  w in szu jąc  sobie uzyskanych 
rezu lta tów , m ożem y patrzeć w' j ./,y- 
sz łość  z ufnością  i żywić nadzie ję , 
że w' c iąg u  nas tępnych  iat 10-ciu d/.ia 
ła lność  je j  b ęd z ie  jeszcze ba rdz ie j  
dbbroczynna i p e łna  dodatnich  rezul
ta tów .

Zamknięcie sesji.
G E N E W A , 16 i .  (A W j.  Pio z a 

ła tw ien iu  szeregu  s p ra w  mniejszej 
w ag i,  s tyczn iow a sesja L.gi Nar. zo
s ta ła  zam knię ta . O głodź. 1-szej p r z e 
w odniczący  min. Zaleski w y d a ł  śn ia 
dan ie  d la  uelegacji niemieckiej.

—o—

AAIa J H ,  16. .stycznia  'P a n .  S ilny  wia tr  
sp o w o d o w a ł  Zaw.,lenie s ię  n iu r u ,  |w d  gru  
zam i k tó rego  zn ,. laz ły  się  -1 osoby. 3 o s o 
by  zosta ły  zabite, 1 o d n io s ła  c ię żk ie  rany .

bilans 10-Mj riziałcilMi pgksjowEj.
Przemówic.ile min. Zaieskiego, przewodnlc<tącbgjO obecnej

sesji l igi Narodów.
G E N E W A , 16. 1. (Pat.}.' N a  dzi- Z da jem y  suliic dok ładń ie  spraw ę
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Ciąg dnlszj ze sir. 1-szej.)

W  następnych  trzech latach —  t) proc. 
«  dalszych trzech latach —  3 proc., 
a od 1040 roku  m ożliw ygjjest  no r
m alny  p rzyros t ,  k tó ry  przyniesie  na j-  
vv ' , ej ’ t pó l proc. W zw iązku z 
tern, ,o kilku latach zm nie jszą  się 
\ \ )  datki na e ta ty  nauczycielskie.

Dalej om aw ia szko ln ic tw o  średni 
wyższe i zaw odow e.
, Obszernie w y w o d y  m in is te r  po- 
swoę it zagadn ien iom  w yznan iow ym , 
oraz spraw om  sztuki i k u l tu ro

Po m in is trze  przemaw lał re fe ren t  
tego  budżetu  pos. W erch le r  (P ia s t ) ,  
zg łasza jąc  szereg  popraw ek.

Po  przem ów ien iach  pos. K a linow 
skiego ( W j z w o i . )  i torv. C zapiń- 
skiego posiedzen ie  kom is j i  zam knjęto.

Zo i owo.
Zdawało się, że nareszcie, przyjdzie w 

1 olsee do ery... dobrych obyczajów. Że 
ludzie będą mogli się g solią dogadać:
■ Ml1"" z rządem, rząd z Sejmem. Odro
binkę, ale tylko odrobinkę dobrej woli 
okazał ]). Bartel. W j ierwsycch dniach 
po tftw„rżeniu nowego rządu minister, 
skarbu Matuszewski liył także bardzo przy-, 
jemny, bardzo układny.

Ale już onegdaj! O, wylazło szydło z 
worka

B yło to na środowem posiedzeniu Sej
mu. Na arenie sejmowej stanął mm. skar
bu celem rozprawienia s ię  z wnioskiem  
cncteckiin w sprawie zmiany Konstytucji. 
W nioskodawcom chodziło o to, aby Sejm 
miał zastrzeżony riZSs do pełńyeh 5 iuk'- 

>sięcj na‘- rozpad zenie i iijsruwidt-iiie Ijudże- 
łu. Można o słuszność tego wniosku spie- 
rac się  lub uznać go, p Matuszewski 
zwalcza g o ,'a le  W itttis w jakiej to czyni 
całkiem  przypomina... niedaWn.% i niedobre 
czasy p. Swiłalskiego.

Powtórzymy, jak .o p. Matuszewski m ó
wił :

. .-Wniosek nagły redwfo^fcny jest tak 
n.»<auMinu>t la], p o s p a n ie ,  już' nie na 
kolanie ule clioi by w innej bimlziiu m uk-
p t S i ą S Ż 1'''1 "  " 'k' r“ ' »  o ln U n o ić

Niem am  prawa przypuszczać, aby uczv- 
uone to zostało świadomie, wówczas bo- 
wiem okre-Meme dla tego rodzaiu p o li
tyki szukać bym musiał w kodeksie U u -  
»ym  Skoro jednak uczyniono to przez 
pospiech, o wczas, gdy chod/i o naprawę 
Kolisty, icji, lo laką prtfoę nie można, lecz 
Irzeba nazwać luorbliijną- .

, iestaranm e', ..n ied)!u in ie<' i lak d'a- 
leJ w tym tonie.

I . Matuszewski mc nie ę.hec wiedzieć
1 m >. J '* a. pamięć w Sejmie pozostawił 

1'0 sobie pi. Switalski. A szkoda.'
*

1 teraz słówuo o innvm panu O i» 
Amulikowskiin który zabierał głos pod 
fizas dyskusji nad deklaracją' nremjera )>. 
Bartla. P. .Smulikowski nie ma zaufani.. 
«0 metod pojednawczych p. Bartla I 
Smulikowski .staje po tamtej drugiej slt(>- 

gdzie są pułkownicy. B0 on' także 
uył... żołnierzem, który w wojsku nie ty ł ,  
lalk ftl’ !>• Świtalski, który był wprawdzie

wojsku, ale. pradftr nigdy nie wąchał. 
J“k bebesowy p. Jaworowski, który tifi 
Ąmuendantem wywiadu w le.gjonadt iftl.

- h  było wojska ich wszystkich (prze
praszam prawie wszystkich). I di Mego 
sl0.ią po lamlej stronie... x

rt -;fa k.rupcyjite m hoteli
zatacza dalsze 'kręgi.

W czora j  o godzin ie  16-tej a re sz to 
w a ł W ydzia i  śleuczy P. P. S te fana  
Niem£ZV!io}\ Skiego,  b. k ierow nika  
b iu ra  persona lnego  na g ł.  dworcu, 
za  pobieran ie  łapów ek i n ak łan ian ie  
św iad k ó w  do fa łszyw ych zeznań.

M ia n o w ic ie  N ie m c zy tio w sk i g ro z ił  
p o w o ły w a n y m  w  ch a ra k terze  ś w ia d 
k ó w  p rzez  o r g a n a  .ś le d c z e  p r a c o w n i
kom  k o le jo w y m , że  w y le c ą  z  k o le j . ,  
j e ż e l i  b ę a ą  z e z n a w a ć  p r a w d ę . N te m -  
c z y n o w s k i w ś r ó d  p erso n a lu  k o le j o w e 
g o  m iul o p in ji  ła p o w n ika  i  d la te g o  
a r e sz to w a n ie  g o  b y ło  s p o d z ie w a n e  i 
sp o tk a ło  s ię  z  p o w s z e c h n e m  u zn a 

niem. Ś ledztw o prowTatizi energiezn.e 
kom dr. Burda.

P rzy  te j  sposobnośc i  musimy za
znaczyć, źe tak D yrekcja ko le jow a, 
jak  i p ro k u ra tu ra  s to ją  na s tan o w i
sku, że zeznający  w  tej a ferze p r a 
cownicy jako św iadkow ie ,  abso lu tn ie  
p rzez  n ikogo  nie b ę d ą  i nie m ogą  
być poc iągan i do odpow iedz ia lnośc i.  
D la tego  żadnych gróźb  nie należy się 
obawiać. Leży na tom ias t  w  in teresie  
w szystk ich  oczyszczenie aum in is tra -  
cji ko le jow ej ii Awydobycie w szystk ich  
nadużyć na św ia tło  dzienne.

Posiedzenie Senatu.
WARSZ \W A , 16. stycznia (P a l\ Przed 

porządkiem dziennym dzisiejszego p osie
dzenia Senatu z.,brał głos sen. I.rdin in z 
Piasta który imieniem swego klubu, W y
zwolenia, P. P. S., Str. Chł. i N. P. R. 
złożył oświadczenie, w którym m otywuje 
stanowisko tjjijŁ klubów  w sprawie w nio
sku o wyrażenie volum nieufności dla 
marszałku Senatu.

Oświad-dzenie to opiewa, m iii., że m ar
szałek Szymański ograniczył prawa Se
natu, uniem ożliw i i ją* mu przez odw oła
nie zwołanego już posiedzenia, wykonanie 
konstytucyjnych u|)rawnień. \Yobcc. sze
regu uchwalonych przez Sejm projektów  
ustawowych, po w garnięciu  termmu '.prze
widzianego konstytucją, marszałek ir.Młdf 
wał postawić ową-.- projekty na porządku 
dzienny aa, przez co mógł ' wywołać kom 
plikacje.

GłSwiiiittszomc głasi, że gdy marszałek 
z zajętego słauowełka się w ym iął, to upo
ważnia wzmiankowane kluby do nacteieji, 
że podobn; wypadek się 'me powtórzy’. 
Oświadczamy, że

wniosku naszego uie. podtrzymujemy. 
Ih-ze-wodm ‘zący, wieemnrsz. lln lusaczyń- 

ski oświad. za, że wobec- tego wniosek o 
w .rażenie rolum  nieuinośai marsz Senalu 
zdjęły z iKirządku dziennego.

Następnie Izba -przyjęła ustawę o raty- 
fikaoji konwencji w sprawie niewolnictwa  
oraz now elę óo rozporządzenia Prezyden
ta Rzeczpspolitej w sprawie zapewnienia 
czasowych mieszkań dla zwolnionych ro
botników roLny-eh.

Szkolnictwo i sąa&wnictwo wy
jęte z pod uprawnień wojewo

dów.
Dalej tow. sen. Kopciński referował n o 

welę do rozporządzenia Prezydenta R ze
czypospolitej o organizujeji i zakresie dzia
łania władz administracji ogólnej. U sta
wa mówi głów nie o uprawnieniach w o
jewodów na terenie ich działania a wyjęta 
io-sl wojskowość, sądów njetwo oraz szk ol
ni’ two w kwestjach ściśle pedagogicznych.

W dyslm sji zabrał głos min spr. wewn, 
Józewski. Minister prosi o odrzucenie lei 
ustawy.

M głosowaniu odrzucono wniosek mniej 
szóści, projektujący odrzucenie noweli f>0 
głosam i przeciw łi) i przyjęto ustawę sej
mową, wraz z p o p iw k a m i komisji s e 
nackiej

Na tem posiedzenie zamknięto. N a
stępne odbędzie się dnia 2d hm. o godz. 
=1 popbł.

Uhrjtp sRartiy m Sosnowcu.
W A R S Z A W A , 16. 1. (A W ). „E x p r .  

Dor •• donośi z Sosnowca, żc jeden  
y mieszkańców tego m iasta  zw róc ił  
się do v,lauz, o św iaacza jąc  go tow ość  
tśk azan .a  m i t j ;c a  ukrytych na terenie  

Tow . kopalń w ęg la  sk a rb ó w  w -po- 
staci i fi skrzyń złota, zakopanych  w 
czasie  daw nych w o jen .  Pertrak tac je  
z posiadaczem  ta jem nicy  trw-ał.' d łu ż 
szy  czas, w-res/cie d o sz ło  ao  porozu-  
mieiiM i 17. b. m w obecności p rzed 
stawicieli w ładz ma sję rozpocząć  jto- 
szuk iwanie ukrytych skarbów

   " 1 ■11 ■ 11 11 ' . Bwgga. msam mmmmm
\VVi‘.\|>RK 1‘KKZł l)RXT\ W (;!>yŃ- 

SKA.
(>L N L \\A . 10. słyczmu (A. Wij f*rezv- 

denl senatu M ole Miastu Gdańska dr 
n" ’ 617 b;.lWI " Uenewie; ...legł wy.

p*ulko\M sam achodowem u, i odniósł jpjo- 
ważne ..‘braitn ,,i głowy. Towarzyszący mu 
Dunezyk, I'arber złamał nogę.

PO W Ił OT im; l-:ZY!> K\TA RZF.t /,VP<>- 
‘>P()1 1TEJ J>0 V? ARSZAAy V.

WARAZAWA, 10. tycznia AW . D / i ,  
rano [> Prczyuenl Rzjńitej wraz z .Całą 
-świtą powrócił z Białowieży (gdzie bawił 
na polowaniu rćprezenU\cy |ńem ) do Wai - 
iztiwy. l>o pizybyviu do .stolicy P. Prezy- 

denl podpisał nominację dra Iwona Janta- 
Połc7yńsk,ego na ministra rolnictwa.

NOMY POKIT, Kr, tONJI \y WAHSZA 
M IR

M ARSZA MA, 10. Myczma ,'Pal). W  
dmn jutrzejszym przybywa do Marszawy 
z Itzy mu, nowomianowany poseł republi
ki estońskiej w Marszawie Karol S.-hofer.

PKZfCGlM l)J{. Ki łłAt IITOAYł.
BERLIN J6. stycznia. (A W .) Obser

wują tu z wielkiem naprężeniem  ubra
li v i Fladze i Genewie, przyteizem opp- 

' C.P ftrnowiada ujwdek galunetu latncle- 
iza Mullera. Socjaliści niem ieccy ze swei 
sitom  zapowiadają usunięcie Scbacbta z 
prezes-ury Banku Rzeszy
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Sanacje lwowska
przed* pomysłowi min. Prystora

Jak wiadomo, przed kilku dniami m i- 
sierslw o P ra w  i Op. Spl. uchwaliło przy
stąpić do Ludowy I Wilii i mieszkań •« lun 
duszów zakładów ubezpieczeń z tern, ze 
icała akcja ma być zoentralizownna w W ar
szawie.

Przeciw lenni pom ysłow i, wysoce krzyw  
dząceniu Lwów wystąpił wczoraj im ie
niem klubu gospodarczego pirof. Minkie
wicz. Jakie były intencje tego klubu, czy  
ichciai wobec nadchodzącego zgonu Rudy 
przybocznej zaznaczyć w jakiś sposób, że 
dba o dobro miasta, czy też inne motywy 
nim kierowały, to jest rzeczą obojętną, 
w każdym razie, wniosek tego rodzaju —  
może bez świadom ości lwowskich Sando
rów, wymierzony jest przeciw system owi 
sanacyjnego ministra Pracy Prystora i to 
należy podkreślić

Prot. Minkiewicz podniósł, że sysieni 
jaki ma uyć wprowadzony w całej te, 
akcji godzi w interesy przemysłu budowla
nego na prowincji, który zostania ockaęky

Nieporządki u? P. K 0
Do redakcji naszej zgłosiła się emerytka 

ż.dąc. się, że po .,dzieli dzisiejszy" t. j. 
do l i ,  ii, m, nie otrzymała jeszcze swej 
pensji. Gdzieś się zawieruszyła. (JrgoWa- 
ła juz i urguje to na poczcie, to w Izbie 
skarbowej, w iimduszu pensyjn/m , nie nikt 
me jest w sianie jej powiedzieć, co  się 
•stało z jZej pieniądzmi. ,,To P h O. po
wiadają w Izbie skarbowej, w okazując na 
stos ca ły  zażateń, przyczem urzędnik za
pewnia. że całkiem  poprawnie podał do 
Warszawy sprawę jej 'płacy. Tym czasem  
emerytka... głodu},., wszak nie może wciąż 
pożyczać... przykro zwracać .się do tudzi 
którym zresztą, także ską|>o, Choć swoje 
niewystarcZająi e pobory, czy leż pensje e- 
meryi,ilne otrzymali.

M idoyziiie ncJiy jest ten system , gdzie 
ze Lwowa pojprzez Warszawę znów do 
Lwowa maja przychodzić .pensje, bo jak 
W jectuei stwierdziliśmy notatce, emoryy# 
skutkiem tej procedury nieustannie są n ę
kam niuitrzymywimiem na cza.s p'ens\j 
swych. Możeby ktoś uprawniony i obow ią
zek maja/w zajrzał w te stosunki, z powo
du których 'flierpią liczne jednostki, a 
które mogą w ywołać nitlylkb kiiż przykre, 
ale zasem tragiczne zajścia. Cóż bowdem 
robić ma człowiek rodziną obarczony, a 
którego je-dyiu-m źródłem dochodu jest 
pensia emerytalna, jeśli tygodnie -całe pze- 
kać na nią musi, podczas g.lv rodzina 
skazan i jest na głód?

| NADESŁANO
(Za t ;  rubrykę Redukcja nie odpowiada).

PODZIĘKOW ANIE.
Wiek Panu drowi Iferschenddrloiowi we 

Lwowie, ul. Piłsudskiego l. 3 —  za w y
leczen i m U  z bardzo ciężkiej choroby 
oka, składam tą drogą serdeczne podzię
kowanie.

Alarja Danek.
—o—

PODZIĘKOW ANIE. Tow. Śpiew. ,,(,hór 
Robotniczy we Lwowie, składa tą drogą 
W PPPP. Prut Prusiównej, Cyganikowi 
urt. opery, Sniadowskiej, Kowalskiej i 
Gemandowej serdeczną podziękę zii ła s
kawy, bezinteresowny współudział, który 
uświetnił koncert Chóru Robotniczego dnia 
12. stycznia 1930 w sali Polsk. To w. Muz.

od tych roból, a cały szereg wnrsiatów  
straci pracę.

W niosek u hwalony wzywa Komisarza 
rządu, by w sprawie tej interweniował u 
władz eeiitrahiyoh, specjalnie, by fundu
sze ubezpieczeniowe, jakieby wed-łng k lu
cza na Lwów przypadały, zostały w bie
żącym .sezon ie we Lwowie przebudowane.

W  drugim sw oim  wniosku proi. Mal
kiewicz imieniem swego klubu wzywa Ko
misarza rządu, by wobe ■ niew /kończenia 
budowy gmacliów przez P. K. O. we Lwo
wie dna utworzenie oddziaiu tej instytucji 
u czynników rządowych poazynił kioki 
celem rychłego i pozytywnego załnlwie- 
lłtą tej sprawy

Dr. Sćhmoruk (klub żyd.) odnośnie do 
lego drugiego wniosku nie bez złośliw ości 
powiedział, że ta najuKi aktywność ki nim 
gospodm rzego .jest cośkolwiek podejrz.m i 
•przyazem | rzyp.ommał, że sprawa jirzą na
glenia P K. O. do budowy rozpoczętego 
gmnuin byki już kilkakrotnie na Ru.izie 
m ujskiei jioruszana.

/iłośiiwostka ta dra S -nmoraka w yw o
łała niem ały gniew wśród członków ithitui 
gos]>odarczego czem u dał wyr.,z jp. I.itwi- 
nowicz, jiodno.sząc, że „doweiflme \\y -  
uęczid pod adre-siiii klubu gOspodaii/egó  
są  nie na miejscu

Z •porzuetkn dziennego za ła tw ion o  spra
wę zamykania sk lipów  i zakładów IfJiym- 
m , stowyah i handlowych, v\ ten sposób,

K R A K Ó W  16. 1 (A W T  W ła śc i 
ciele drukarń  ob ję tych  stryjkiem p rze 
słali pocztą w y p o w iedzen ie  w sz y s t 
kim swoim  pracow nikom . D rukarn ia  
„II. K urje ra  C o d z ie n n e g o "  nie w y p o 
w iedz ia ła  jeszcze pracy sw ym  p ra 
cownikom  drukarsk im , lecz rozesłała

W A .R SZ4W A . W  na jb liższym  cza
sie m ają  być pocijęte per trak tac je  w 
sp ra w ie  dalszego  zakupu p rzez  misję 
sowiecką w  Polsce w y ro b ó w  żelaz
nych. Z am ów ien ia  sow ieckie  w  tej 
dziedzinie  w' os ta tn ich  kilku miesią-- 
cach dochodz.ą cio 100 rnilj. złotych.

P ro w ad zo n e  są  też ro k o w an ia  w 
sprawne nabycia w Polsce p rzez  So
w ie ty  w iększych Idości cynku, ko tłów  
parow ach , w y ro b ó w  chem icznych itp. 
R ów nież  nabyta  zos ta ła  w  os ta tn im  
czasie  p rzęaza  na 3 i pół m iljona zł. 
O s ta tn io  rozb iły  atę pertrak tacje ,  do -

Dwa zamachy sitmabOjczB.
Wczoraj wieczór w realności przy ul. 

Lwowskich Dzieci 1. 22  zatruł i się kwa
sem  solnym ó8-letni Jakób Olej. P ow o
dem targnięcia .się na .życie była długo
trwała choroba.

W restauracji przy ul. Łyczakowskiej 
1. 24 zatruła s ię  kwasem karbolowym 35- 
Ictiiia prostytutka Paulina, Pastuszyli sika.

W obu wypadkach lekarz Pogotowia

że uwzględniono zakłady ekonomicznie 
słabsze, którym pozwolono iprarowai o 
1 godzinę dłużej. Vi ięc. np. zakłady 3-e.ie: 
kategorji i stragany uliczne mogą praco
wać do godz. 11-lej wiecz., zakłady 2-gie.i 
kategorji od godz. (i-tej do 2-1-tei it. 

— a a  a a  BgE g a gB g g as -i'.* ega — a

Na marginesie,
Tylko konstytucja i

Za poprzedniego rządu forsowano my I, 
że Sejm ma się zająć w yłącznie Konsty
tucją, inne sprawy zostawiając na boku. 
Z takim wnioskiem miał nawet wystąpić 
sam prezes II. fi.

Oczywiście Sejm nie •chciał i nie mógł 
pozwolić na ograniczenis swyich praw, tem 
więcej, że komisja konstytucyjna może 
spokojnie obreufować nad zmianlj- Konsty
tucji, nie. lamując zupełnie 'innych  spraw  
Sejrnu.

O beanic  o k azu  ja się , że  Ir. loby szko-  
d l iw em  riła  p a ń s tw a ,  gdyby  pumkl w id z e 
nia 15. R. zw ycięży ł  7 p ow odu  w s t r z y m a 
niu [ rac S e jm u  .przez R ząd  p. Sw ita lskK - 
go, n a g ro m a d z i ło  się tyle  koniccami,',, i p a ń 
s tw o w y ch ,  że da lsze  o d w lek an ie  i Jh z a 
ła tw ien ia  b y łoby  k das lro ią .  J u ż  w z o r n j  
w y d y n ę i a  <t|innvtt «ain<rrzą*ii ; n . Rząd  i 
Sejm uzna ją ich d on iosłość .  W,, p ł jn io -  j e 
sz -ze wielo in n y ch  sp ra w ,  pirzygotow c w a 
nych tuk przez  S e jm ,  jucj i f t s* c l  V r '.nni- 
w ażnie jsze ,  źc  ] runa jja tego S e jm u  n ie  
p rz e sz k a d za  obi a to m  n ad  K o n sĘ  tu ją.

napom nien ie ,  że o i l e  ć,o p ra c y  trie 
p o w ró cą  dziś,- an ia  16. b. in o trzy
m ają  w ypow iedzen ie .

W szys tk ie  dzienniki k rakow sk ie  w 
dalszym  ciągu nie w ychoazą , z w y 
jątk iem  „ N a p rz o d u " .

— o —

tyczące naoycia p rzez  m isję  sowiecką 
w  Polsce 50 tysięcy tonu sttperfo- 
sfatti rzekome z. pow odu  w ysokich 
cen

Co się  tyczy im portu  do- Polski z 
Rosji sowieckiej to n a jw iększym  p o 
pytem  cieszą się na rynku polsk im  
nici t w yroby  kauczukow e, a szcze
gó ln ie  kalosze. Sowiety zam ierza ją  
w yroby  te  ek sp o r to w ać  do Polski w 
r. 1930 na sum ę 1 m iljona  dolarów-. 
P oza tem  im por tow ano  do Polski w  
u b ieg ły m  roku ty toniu  sow ieckiego 
na 15 milj. złotych.

rat. udzielił pierwszej pom ocy i odwiózł 
nieszczęśliw ych do. szpitala.

Przejechaniu chłopca atitoaorożhq
Wezorai w południe szoter F,r Kosel- 

miui kierując aułodorożką nr. 125 w ul. 
Akademickiej prze jedli.ił (i-letniego Aivy- 
szu P resera , któiy doznat złamania rtjki 
i nogi. N ieszczęśliw e dziecko odwieziono  
do rodziców zam. przy ul Zamojskiego 1.

Jakto źle, gdy sprawy publiczne pró
buje się' postawić na głowic.

i.

Strajk drakarzy krakowskich trwa*

Zamówienia sowieckie w Polsce
Co otrzymujemy z Rosji.



j ,D Z IE N N I!' L U D O W Y “  nr. TI z dnia 16. s ty czn ia . 1930. 5

KoihisaMiB rządy na ratuszu
przed likwidacją

O g ó ln e  obu rzen ie ,  jakie  w y w o ła ła  
lD.iyrrua >iouwyżka czy n szó w  w  do -  

u  n 'Ujejskich p o zw ala  p rzypuszczać ,
. Łąd w o jew ó d zk i ,  jako w ła d z a  

nadzorcza  gminy lw o w sk ie j  p o dw yż-  
ę tę ^vhyli. W  dotychczasow ych  a r-  
yku ach \  okazaliśmy na  b e z p o d s ta w -  

nosc tego  w yczynu, k tó ry  zw róc ił  
szczególną u w ag ę  op in ji  na  charak te r  
i oblicze mianowańców* na ra tuszu .
* *ySa pracu jąca  m. Lwów a m a  obe-  
cnie  d os ta teczną  sposobność  p rzeko 
n an ia  cię o w artośc i rządów ' kom isar-  
skich i obliczu m orah iem  m ian o w ań -  
ców, którzy' w idocznie  zapom nie li ,  iż 
poza  nim i is tn je je  jeszcze  całe  sp o łe 
czeństw o  lw ow sk ie .

k ó ż n i  Litwinow icze, S z /d e lscy ,  
w.rSfc z c a łą  k o ł tu n e r ją ,  z g ru p o w a n ą  
w  „k lub ie  g o sp o d a rc z y m '"  uwierzyły ' 
u  s w o ją  zb a w ie n n ą  dla  m ias ta  m is ję ,^  
z a p o m in a jąc  o jednej p ros te j  rzeczy, 
że  na s to k a c h  radzieckich  zasiedli z 
Jaski pańskie j,  n ikogo prócz siebie 
n ie  rep rezen tu jąc ,  bez w sze lk iego  kon  
tak tu  i  odpow iedzia lności p rzed  spo
łeczeństw em .

G a d u ls tw o  K oz łow sk ich , T h u l l ió w  
i L itw in o w iczćw , całe to d o b ran e  to 
w a rz y s tw o  trak tu jące  n a jżyw otn ie jsze  
sp raw y m ie jsk ie  pod  k ą tem  w łasnych  
in te r e s ó w  lu b  w idzim .s ię ,  rozpo li ty 
kow anie  i ro zw ie ln o żn jen ie  j ia r ty ju ic- 
twra n a jg o rszeg o  s ty lu  —  w y tw o rz y ły  
na  ra tu szu  a lm osferę ,  un iem ożliw ia
ją c ą  w sze lką  sw o b o d ę  oddychania .

Stosunki jakie  tu  zap an o w ały ,  sp o 
w o d o w a ły  sw ego  czasu klub radziecki 
P P S . do a o b io v .o ln e g o  w y s tą p ie n ia  
z R ady  przybocznej, by z tern to w a
rzys tw em  m e  m ieć  nic w sp ó ln e g o .  
D a lszy  n lechw alebny  ży w o t  r a d e  s łu 
szność teg o  kroku p o tw ie rdz ił  n ie je d 
nokro tn ie .

D ew izą  rządów  i gospodark i  każ- 
dej g n uny  jest praca nad ro zw o jem  
dob ro b y tu  jej obyw ate l i .  G m ina  bo
w iem  nie je s t  jakiemś ciałem od e r-  
w anem , ale funkcją , o rganem  je j  m ie 
szkańców', w obec  których ma 
obow iązk i  1 zadania. Cechą 
run k iem  działalności każdej 
m usi być obyw ate lsk i sposób  
w an ia  jej m ieszkańców  i ich 
snw

l e g o  p ros tego  zadan ia  nic rozu
m ie ją  dzisie jsi p an o w ie  na ra tuszu , 
k tó rzy  o sam orządach  m a ją  jak ieś

K onferencja  p e łn y ch  Z arzą- 
*łów w szy stk ich  Z w. Z aw ód .
odbędzie się w piątek b. m. o godz. 
? mej wiecz. w lokaju ul i Rutowskiego 
23/II p Komunistom wstęp wzbroniony! 

Uprasza się o purktualne przybycie.
OKR PPS. LwOw.

p ew n e  
i \va- 
gm iny  

trak to -  
in tere-

sw o is te ,  ś redn iow ieczne  poięc.a. U- 
w aza ją  s ię  oni za jakiś  synhedrjon  
m ędrców , za  ciało s to jące  ponau  lud
nośc ią  m iasta , k tó rą  t ra k tu ją  jako  
zb iorow isko  podrzędne, m ające  tylko 
ponosić  ciężary. Na każdym kroku  ce
chuje ich tak m ałe  zrozum ienie  . p o 
czucie obyw ate lsk ie ,  iż sp ra w a  p o d 

wyżki czynszów  jest jednym  tylko 
z p rze jaw ó w  ich odnoszen ia  się d'o 
na jżyw otn ie jszych  zagadnień gminy 
lw ow skie j .

K ilkunastom iesięczne rządy obec
nych p anów  na ra tu szu  d a ły  się do
tk liw ie  w*e znaki o g ó ło w i o b y w a te l i  
lw ow skich. T o  też w iadom ość  o u su
nięciu tego  d o b ranego  to w a rz y s tw a  
wszyscy bez w y ją tk u  p rzy ję li  z u lgą. 
Im p r ę a /e j  to usunięcie  nastąp i,  tem  
lep ie j to  będz ie  dla L w ow a i jego  
m ieszkańców .

K r o i  w y b u d o w a ł  ^ o l > i e  p a ł a o .

V  wy (>ahiic króla jugosłowiańskiego A lcko.inura, wybtulow«.uv (,-od fielgractem.

Sprawa sina tor jn^ ola gruźlików.
Sparaliżowany pomysł przemiany oanatorjum na szpital.

Rozpoczęta p rzez  Z a rząd  Kasy cho
rych m. L w o w a  b u d o w a  p ie rw sz o 
rz ę d n e g o  sa n a to r ju m  dla  gruźliczo- 
chorych przechodzi za rządów' komi- 
sarskich  w' tej kasie dosyć o so b l iw e  
koleje.

N a jp ie rw  p ro jek to w an o  sprzedaż  
w y b u d o w a n y c h  już gm achów , ró w n o 
cześn ie  rozszerzano  o b łęd n e  wieści, 
że koszt u trzym ania  jednego  chorego  
w  tym  san a to r ju m  b ędz ie  w ynosił  30 
zł dziennie. A g a v  i to  okaza ło  się 
id jo tyzm em , zdecyuow ano się pójść 
p o  fkrfi s ła w e tn e g o  okólnika min. 
P ry s to ra  i zam ierzano  przem ienić  je 
nu szp ita l ,  w k tó rym  w sze lk ie  rodza je  
chorób  m ia ły b y  być leczone nie w y łą 
czając gruźlicy. D r. Saba tow sla ,  o d 
znacza jący  sięy szczegó lnym  talen tem  
dostosow yw  ania w ied zy  lekarskiej oo 
na jg łu p szy ch  p o m y s łó w ,  o p raco w a ł  
ju  : „ g ru n to w n y "  e lab o ra t  i sprawia 
by ła  na na j lep sze j  drodze  ao  z n isz 
czenia w ie lk iego  dzieła. Ale w o s ta t 
niej chwil,  ktoś w p a d ł  na  szczęśliwy 
mysi z a p y tan ia  fach o w có w  w  te j w a ż -  
nej sp raw ie .

Na 14 hm. zap roszono  p ro feso row  
dr. k en ck ieg o ,  Schram a, Bocheńskie
go, G ro e ra ,  G reka , O s tro w sk ieg o ,  fi

zyka dr. D olińsk iego , i dyr. urz. 
zd row ia  ura  G łuszk iew icza . Ankieta  
ta  po o be jrzen iu  budynków' i w y s łu 
chaniu  zamiarów p rzeds taw ionych  —  
p rzez  kom. N ad z ie ję  i doc. Sabatów - 
sT.iego wr ożyw ione j  dyskusji  je d n o 
m yśln ie  o św iadczy ła  się za p rzezna-  
niem zak ład u  w yiączn ie  na leczenie 
gruźlicy w na jszerszym  tego  s ło w a  
znaczeniu, a więc gruźlicy  płuc, ko- 
ś<ś, o rg an ó w  w ew nętrznych ,  p o d k re 
ś lono  p o trzeb ę  pośw ięcenia znacznego 
d z ia łu  dla dzieci gruźliczych i d z ia łu  
p o ro d o w e g o  dla gruzlie/Ych matek. 
S łow em  ankieta , lekarska  s tanę ła  d o 
s łow n ie ,  na tym sam ym  s tanow isku ,  co 
d aw n y  zarząd  kasy, któryś j i rz ’ o p ra 
c o w y w an iu  p lanów  b u d o w y  ró w n ież  
przeznaczał najwwższe p ię tro  d la  dżie: 
ci, gdzie  zbudow ano  naw'et sp ec ja l
ną lcżalnię. O  ile m e p rzy jdz ie  inny 
rozkaz i g lo s  ro zu m u  b ędz ie  w  tej 
sp raw ie  m ia roda jnym , ta w ażn a  p l a 
cówka dla w i lk i  z g ruźlicą  zostan ie  
u ra tow ana .

ca le  zakreś lonych  p ie rw o tn n  pla- 
l iów  b u d o w a  m iała  być skończona 
z końcem u b ie g łe g o  roku. Dziś d o  
końca jeszcze daleko.

— o —
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Proces o uszustwa idące *  Mljony.
Człowiek „z najlepszego towarzystwa" przed sad.?m lond.

W  przysz łym  tyg o d n iu  rozpocznie  
się w  Londynie  senzacyjny  proces  
o sz u s ta  w  w ie lk im  sty lu , by łeg o  mi- 
l jo n e ra  C larence  H a t ry ‘ego. N ie d a 
w n o  tem u jeszcze H a t ry  należał do 
e lity  to w a rz y s tw a  londyńsk iego , w  
k tó rem  w y s tę p o w a ł  w  całym  b lasku 
sw eg o  bogac tw a, je g o  dom, p o ło ż o n y  
w  n a jw y tw o rn ie jsz e j  dzielnicy Lon
dynu, obecnie op ieczę tow any  przez 
w ład ze  —  by ł przed  n ied aw n y m  je 
szcze czasem  jednym  z o śro d k ó w  w sp a  
n ia łych  p rzy jęć  i zabaw. H a try ,  k tó ry  
dum nie  g ła s t i ł : „ ja  Lezę ty lko w  m i- 
l jo n ach " ,  zbankru tow ał w  jesien i u -  
b ieg leg o  roku, przyczem  w ysz ło  na 
jaw , że w ie lk ą  sw ą karjcrę

zaw d z ięc za ł  sp ry tn y m  o szu k a ń 
c z y m  m M  i pulacjo  ni, 

O n e g ó a jsz y  u lub ien iec  ang ie lsk ie 
g o  to w a rz y s tw a  i  a rys tokrac ji  f inan 
so w e j  w  os ta tn ie j  chwili chciał w y w i 
nąć  się o  o odpow iedz ia lnośc i  karnej 
i sam zażąd a ł  od policji, by  w szczęła  
przec iw  n iem u dochodzenia, p rz e k o 
nany, że nie zd o ła  w ykryć  jogo sp ra 
wek. Ale po lic ja  ang ie lska  p ra c o w a ła  
sp ry tn ie j  niż H a try  przypuszcza! i 
p.o k ilkum iesięcznych dochodzeniach 
w ykry to  ca ły  sze reg  o sz u s tw  H a try '  
ego, w  n a s tę p s tw ie  czego  H a t ry  i 
jego  trze j k o le d z y -d y re k to rz y "

zo s ta l i  p o s ta w ien i iv  s tan oskar
żen ia  za  zbrodnię  o s z u s tw a  w  19 

w ypadkach.
H atry ,  św iadom ie  fa łszu jąc  stan fa k 
tyczny i p o d su w a jąc  s fa łszo w an e  ak 
c je  o raz  obligacje , zd o ła ł  wynudzić 
k redy ty  w w ysokośc i  w ie lu  rm ljonow  
fun tów . (1 fu n t  sz te r l ingów  w ynosi 
około  4b z ło tych).  P o s tę p o w a ł  przy- 
tem  tak zręcznie, że n a w e t  m iaroda jne  
ko ła  f in an so w e  do  dnia  jego  b a n 
kructw a nie  m iały  na jm n ie jszego  p o 
de jrzen ia  co dó so lidności jego  m a
ją tk u  i transakcji.

W  procesie  p ro k u ra te r ję

,.T.OT” —  V,’ GRUDNIU.
W AHSZ \ vv A, 10. tycznia i Pa! j W  

siaru grudniu jdSiimokiiy P. L. L. ,,Lot'‘ 
dokonaiy ogółem na wszystkich 1 kijach 
‘102 kity zwykle i dodatkowe, przelatując 
przestrzeń 91.949 km. i przewożąc. 704 
pasażerów, 2.968 kg. p o ’Zty i 37.989 kg. 
frachtów 1.382 kg, gaże1 11.041 kg. ba
gażu pasażerskiego i 25.563 kg. towa
rów).

W bieżącym m iesiącu sam oloty kursują 
codziennie na wszystkich szlakach.

—O—
SOBOR KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO.

WARSZAWA, 16. stycznia )AW). Dnia 
12 lutego ( dbędzie sję w W arszawie *o- 
bo- kościoła prawosławnego w Polsce. —  
W łaściwe wybory na całym  terenie P o l
ski wyznaczono na dzień 21 bm. D o m e
tropolity Djonizego przybyła onegdaj de
legacja ludności prawosławnej i złożyła  
mem orandum, aby sobór odbył się  nie w 
W arszawie, lecz w Ławrze Poczajowskiei 
na W ołyniu.

za stępuj A, snm minister sprawied.
C ztere j  oskarżen i w ezw ali  na o-  

b rońców  na jw y b itn ie jszy ch  a d w o k a 
tów  londyńskich. O brońca  H a t ry ‘e- 
go, Belłett, zażąda ł  jako ltonorajum  
po k ilkase t  fu n tó w  sz te r l in g ó w  za  
każdy uzien rozp raw y  Proces t rw ać  
ma do dw óch tygodni.

W  kołach f inansow ych , specjalnie 
za in te resow anych  tą  aferą , czynione 
są zak ład y  co do  w ysokości w ym iaru  
kary  ala H a t ry ‘ego.

P rzy  zakładach tych m ówi si>ę o 
karze 10— 14 lat więzienia.

W dniu ■:!. stycznia 1930 r. w gmachu 
W ojewództwa w  Tarnopolu odbyło się po
siedzenie Tym czasowego Komitetu Orga
nizacyjnego W ystawy Powszechnej w 
Tarnopolu.

Na posiedzeniu tern ustalono, że (projek
towana W ystawa zostanie otwarta w dru
giej połow ie sierpnia b. r poczein ukon
stytuowano w łaściwe W ładce Organiza
cyjne.

W skład Komitetu W ykonawczego po 
wołano do życia O ddziały. Organiziwyjny 
Finansowy, Propagandy, Komisję R ew i
zyjną i Sekcje: 1) Produkcji roślinnej z 
podsekcjam i. Nasienna, nawozów sztucz
nych, maszyn rolniczych, dośw iadczalnic
twa upraw specjabiych, jtyloń buraki cu 
krowe, kuikui ydz: i t. p.), 2  5 plrodhkcji
zwierzęcej, z  podsekcjami hodowli koni. 
bydła, owiać, drobiu, ryb, jodwabnicfwa. 
3) leśna i łowiecka, 4,' ogrodniczo- sa 

Finansowy kryzys samorządów.
W A R S Z A W A , 16. I. (A W .) .  P re 

zyd en t  m. W arszaw y  S łom iński w 
czasie sw o je j  w izy ty  w  P rem je ra  w  
imieniu sam orządu  s to łecznego  i Zw 
M iast Polskich, k tó rego  je s t  p rezesem  

'poruszy ł szereg  sp raw , dotyczących 
sytuacji  f inansow ej miast. O ś w ia d 
czy ł  on , że wobec kryzysu znaczna  
część sam orządów  zam knie  budże t  te 
go roczny  sp o ry m  n iedoborem . N ie
d obór  ten w c iąg u  roku p rzysz łego  
m oże się b a ra z o  powiększyć. P re m je r  
Barte l ob iecał rozpatrzeć  te za g a d n ie 
nia w na jb liższym  czasie. Po  konfe
rencji u P rem je ra  p re z y d e n t  S łom iń 
ski by ł u min. Józefsk iego  i p rz e d 
s taw ił  mu te same postu la ty .

downicza, 5) pszczelarstwa, 6) meljoracyj- 
nn, 7l organizacji rolniczych. 8 spółdziel
cza, 9) przem ysłu rolnego, 10) kam ienio
łom ów , wapienników i wyrobów ceram -i 
cznyich, 11) wiedzy rolniczej, 12) prze
budowa ustroiu rolnego, 13) pracy ob y
watelskie! kobiet, ( l) rzemiosła jirfe- 
mystti domowego 15) budowlano- drogo
wa, 16) .szkolnictwa i wychowania, 171 
wychowanki fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, 18) historyczno- etnografiicz- 
na, 191jliigjeny i opieki społecznej, 20) 
pożarnicza, 21) korpusu ochrony jłograni- 
cza, 22) ogólna.
Po uchwaleniu powyższych zasn d  organiza
cji Komitetu W ykonawczego W ystawy, u- 
dhwalono termin ostatecznego zorganizo
wania się Oddziałów i .sek.cyj Komitetu 
W ykonawczego na 30 stycznia b. r. i p o 
siedzenia pełnego Komitetu na druffą p o 
łow ę styrznia b. r.

Zabawili
bralów

Podczas uroczysto
ści weseiaych w B zy  
mie odbyła się m. i. 
wielka parada wojsk, 
w czasie której ciąg
nione balon na uw ięzi, 
n a z w a n y  „Następca 
tronu Umberto".

W ysiawa rolnicza w  Tarnopolu.
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Miasto Toruń 
nad ^tislą.

Któro 10 lutego ob 
chodzić będzie dzie
siątą rocznicę po
wrotu do P olski.

3'»
B O H D A in P A W Ł O W IC Z

Na południu ł półnĉ .
tC iąg  ćtalsży).

Na w eran d z ie  p odm ie jsk iego  ,,bun-  
? a l w "  w  N ow ym  Jo rk u  s M  lo rd  
Delaware i odczyty w al depeszę . F lo 
rjan  o p a r ł  się o b a lu s trad ę  i s p o g lą -  
aał na p ię trzące  się w oddali  plrra- 
rnkly d rapaczy  chmur W  ogrodzie  
kwitły  róże, gw oździk i ,  rezeda i b r a t 
ki. Słońce p r /y ]  iekało  silnie.

M a m ! — w y k rzy k n ą ł  lord.
Co tak iego  —  zdz iw ił  się F lo r jan .

—  7 en ło t r  w tezie pańską  koleżan
kę n o  AmerYki o o łudn iow ej,  pew n ie  
chce ją  sprzedać  do jak ie jś  spelunki.

—  M usim y  na tychm ias t w y r u s z y ć ! 
z a w o ła ł  F lorjan .

—  Zaraz  w ydam  o d p o w ie d n ie  za
rządzen ia .  Mój yacht oczekuje  już na 
H m s o n ie .  H a l ło !  Mizzi szykuj się 
do drogi. C zy  pan gotów '?

—  Jed z iem y !
N ieskończone rzędy lamp elektrycz

nych b łyszcza ły  na Awenida Beira 
M ar  w Rio de Janeiro . Samochody 
su n ę ły  po g ładk im , szklącym s ię  w o- 
djnUŁcje asfalcie, sycząc o p o ra m i  i z 
cicha w arcząc  m otorem  M orze zn a 
czone  s reb rną  a ro g ą  księżyca, sze
m ra ło  wybiegając na p lażę  ro z p o s ta r tą  
u s tó p  u  ługi ego bu lw aru . Z d rugie j

s t r o n y  A yeniay , u po d n ó rza  czernie
jących g ó r  p a lm y  w  ogrodach  p a ła c y 
ków  szumiały ' delikatnie , pod d o tk n ię 
ciem pow i w ó w  w ieczo rnego  w ie trzy 
ka. w  oddali  księżyc ośw ieca ł  f a n ta 
s tyczną sy lw etkę  sk a ły :  Pao  da  Assu- 
car. W e  wespaniałem o śm iocy lm dro -  
w em  to rp ed o  jechali : ło rd ,  F lo r jan  
i Mizzi.

W o ln ie j  R eg ina ldz ie  — rzekł 
lo rd  do szofera  łacmie t u t a j !

—  A może ona m e  chcę być u ra to 
w an a  ! —  zapy ta ł  F lorjan .

—  Jeszcze sp róbujem y.
— Będę m usia ł  wracać m ilordzie.
—- Dok ą a ?
—  Do biura, do W a rsz a w y !
—  N ig d '  j u v pan ł am nie wróci. 

A ostan ii  pan z nami na zaw sze.
—  O  tak, ta k !  - k laskała  Mizzi w 

rączki.
ja k  to m i lo  s ły sz e ć :  n ig u y  już  

Pan tam r i e  wróci. —  A tu tyle, 
tyle p o w ie trz a  i tak lekko o d d ichać .

*

Flo rjan  s iedz ia ł  w g łębok im  fo
te lu  hop lowym i czytał gazety . W y -  
c ią g n ą ł  nogi leniwie i z a s ło n i!  s ię  
w ie lka  p łach ta  z a d ru k o w a n e g o  papie
ru. W  hallu  w e n ty la to ry  fu rcza ły  v u -  
ustainku i miły zapach kvvitn jc jld i  
ro d o d e n e ro n ó w  nap e łn ia ł  n o z o r / a .

Jak aś  para  w ?szła szybkim  krokiem 
7.  ulicy' > u s iad ła  z. ty łu  poza  F lo rja-  
nem. N ie  zd ąży ł  im się naw et p rz e j 

rzeć. N agle ,  na dźwięk kobiecego g ło 
su d rg n ą ł  silnie.

O d jak aa w n a  baw . pan w C a 
sab lance?  —  Z ab rzm ia ł  alt. t rem u lu -  
jący w yraźn ie  polskie w y ra z y .  -

—  O d  ty g o an ia ,  panno  M arysiu . 
C zeka łem  na panią  —  o d p a r ł  g ruby  
bas męski, tak dobrze  F lo r janow i 
znany'. Serce F lo r jana  b i ło  tę tnem  
pr/w spieszonem , w skroniach huczało 
podaw nen tu  i ] iersi bo la ły ,  jak  d a w 
niej. S ieaział  nieruchom o, trzym ając 
g aze tę  przed oczami i s łuchał z na
tężeniem.

—  Ale czy nas kto nie s ły s z y ?  — 
Z a d z w o n i ł  alt.

—  A c h o c ia ż b y ! Któż w  M aroku 
rozum ie  po p o lsk u ?  —  o d p a r ł  bas 
—  m ożem y m ów ić  syvobodine

—  P an ie  szefie. C hyba  odczepi
łam się  od tego  w arja ta .  S k o ło w a 
łam  mu g ło w ę ,  żc pan mnie porw ą '1', 
a on g o n i  za  m ną po  całym  śudecie 
i chce rabować. Ten  n ienorm alny  loro  
pom aga  mu. C h w a ła  Bogu. w  N o w y m  
Jo rku  zm yliłam  ślad, s fab rykow ałam  
depeszę , a oni popłynęli  na p o łu d n ic .  
G łu p i  Florek kocha się we m nie ,  czy 
coś podobnego . Pan sze f  to  co in
nego.

—  H a, ha, h a !  — za recho ta ł  bas.
F lo r ianow i pękła  W sercu s truna,

ciclią m e lo d ją  gra jąca . Byrło sm utno , 
smutno, tak b a rd zo  smutno.

(Ć. d. n.)
— o —
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Kto dawtił pieniądze
na fałszowanie czerwońców.

W  procesie  berlińsk im  o fa łsz o w a 
nie  czerw ońców  jeoen  z oskarżonych 
B e l l  zag roz ił  podczas swych zeznan, 
że zd raaż i ,  k tó re  z pańs tw  e u ro p e j
skich równie/, fa łs z o w a ło  banknoty . 
Bell zaznaczył, że p rzyw ódcy  p o w s ta 
nia g ruz ińsk iego , fa łszu jąc  czerw once,

s tosow ali środki, k tóre  m i p o s łu 
gują się także  inne państwu. W
N iem czech  w w ie lk ich  ilościach
fa łs z o w a n e  b y ły  ban kn o ty  je d n e 

go z  p a ń s tw  eu ro pe jsk ich?

Na zapy tan ie  p rokura to ra ,  kogo o -  
skarżony  ma na nieśli, Beli o d p o w ie 
dział •

—  C zy  pan nie wie, panie p ro 
ku ra to rze ,  że rząd  niemiecki w cza
sie w a lk i  n a d  R uhrą  d ru k o w a ł  f ran -  
ic ob iegow e  ?

D ale j zap o w iad a  oskarżony, że od 
słon i c a łą  tajem nicę, jeżeli oskarżeni 
b ęd ą  w dalszym  c iągu  t rak to w an i  jak 
zb rodn ia rze

iNTERPE.L AC JA K O M U N IS T Ó W .

Niem iecka frakc ja  kom unistyczna  —  
w n io s ła  do p a r lam en tu  niemieckiego- 
,nte,rpelację, w k tóre j tw ie rd z i ,  ze 
Reichsw ehra  s tan o w i punk t oparcaa 
ula  m ię d z y n a ro d ." kon trrew olucy jne j  
ban u y  fa łszerzy , zm ierza jących  do 
w y w o ła n ia  w o jny  przeciw' unji so 
wieckiej, In terpelanci tw ie rd z ą ,  że 
fa łsze rz  cze rw o ń có w  K a ru n u d ze  o- 
m aw ia ł  z oficerami R dkhsw w hry  plan 
w o jny  i d o m ag a ją  się od  rządu ,  by 
w y ja śn i ł  tę  sp ra w ę  w parlam encie, 

— o —

i ®  Rosji probes o rozpowszech
nianie f r ł s z p i c l i  t s e m u c ć s

M O S K W A . W na jb liższym  czasie 
p rzed  Sądem  N ajw yższym  w  Lenin
g rad z ie  toczyć się b ędz ie  sensacyjny  
proces przec iw ko  n ie jak iem u Szyle- 
row i,  k tó rego  ak t o sk arżen ia  n azyw a 
„p rzed s taw ic ie lem  C yry la  W ład im iro 
wi c z a "  (w ie lk iego  księcia, k tó ry  u-  
w aża  s ię  za  cesarza  R osji) .

W e d łu g  „ Iz w ie s t i j " ,  fa łszy w e  czer
w once p rz e d o s ta w a ły  się do Rosji 
przez G d ań sk  za pośredn ic tw em  gdań 
skiego  „p rzed s taw ic ie la  Cyry la , g e 
ne ra ła  G la sen ap p a ,  k tóry , k o rzy s ta 
jąc ze swych znajom ości i dobrych 
s to su n k ó w  z p rzed s taw ic ie lam i d aw - 
nych i n iektórych istn iejących jeszcze 
m onarchij ,  u s i ło w a ł  w Rusji s tw o 
rzyć sp ec ja lną  o rgan izac ję  monarclu- 
s tyczną, w y sy ła jąc  tam  w' tym  celu 
swych em isa r ju szy ,  k tórzy ró w n o cze 
śn ie  up raw ia li  sz p ie g o s tw o  na szkodę 
ZSSR

E m isnrjusze  ci o trzym yw ali  su te  
h onora r jum , podobn ie ,  jak  i cz ło n 
kow ie  zak ładanych  przez nich w  R o
sji  o rganizacyj kon trrew olucy jnych .

O tóż  —  jak  tw ie rd z i  p rasa  sow iccka 
—  h o n o ra r ja  te w ypłacane by ły  w  
fałszy wych czerw ońcach, p rzem yca
nych p rzez  agentóyy G la se n a p p a  eto 
Rosji, P ien iądze  te rozchodziły  się  
po Rosji y\ o lbrzym ich sumach, n ie  
w y w o łu ją c  na jm nie jszych  pode jrzeń  
w m iaroda jnych  kołach sowieckich, 
k tó re  oczyyyiście da leko prędzej w p a 
d ły b y  n a  trop  dzia ła lności e in isarju-  
szy  G la sen ap p a ,  gdyby p rzyw oz il i  om  
i rozpow szi chniali \yr Z SSR  w a lu tę  
zagran iczną , k tóre j w ym iana  na p ie 

n iądze  rosy jsk ie  pod lega  w Rosji o -  
stre j  kontro li

Na skutek in te rw encji  w ła d z  so
wieckich G la se n a p p a  p rzed  n ie d a w 
nym czasem  w ysied lono  z G dańska ,  
a w  Z SSR  ró w n o cześn ie  a resz to w an o  
ca ły  sze reg  o só b ,  pode jrzanych  o u- 
t rzym yw an ie  z nim kon tak tu .

„ I z w ie s t ja " ,  p iszą ,  ze dz ia ła lność  
Szyi era pozosta je  w  ścisłym  zw iązku  
z dzia ła lnośc ią  ca łe j  organizacji  C y 
ry la  oraz  z dz ia ła lnośc ią  m ięd zy n a
rodow ych fa łsze rzy  p ien iędzy  i ich 
w ysokich protektorów '.

O prócz  Szylera na  łayyie o sk arżo 
nych zas iąuz ie  jeszcze  p a rę  o sób , po -  
aejrza iiych o okazyw anie  g łó w n e m u  
oskarżonem u pom ocy i poparcia.

Pan rewizor nie zna przepis w,
c z y l i  człowiek człowiekowi 3kieni

żyjem y w ciężkich czasach braku m ie
szkań, braku pracy, i dostatecznej iltó d  
chluba. Zdawałoby się, że te niew esołe  
warunki życia, powinnybc ludzi zbliżać do 
siebie, stwarzać poprostu więcej braterstwu

przy poiiiosy 
znaszkdw pocztowych.

Sowiecka pro] aganc, , i.a r z e c p r o g i -  mm 
gospodarczego, który | rzez. wzm ożenie in- 
iru.strjatizacii i m asowe wprowadzenie m a
szyn do gospodarstwa ,eJyoe uzyskać 
zwięk .-.zoną produkty wno.tó kraju, znala
zła swój wyraz ni. iii. i w nowych iZna.cz- 
kitch pocztowych po 10 i 20  kop. Na 
znaezk.fi.dh tych znajdują się napisy P o
większmy zbiory zboża o 35 proc.'1 UW 
górzeil i ,,Y» ięcej metalów, więcej m a

szyn" i (w  do Id).

■więcej wzajemnej wyrozum iałości. T ym 
czasem u nas jest całkiem inaczej, c z ło 
wiek człow iekow i jest najozęście w il
kiem.

Olo jeden z kwiatków' na tern He:
Dyrekcja, kolejowe wydają legitymacje 

robotnicze dla robotników wzgl robotnic 
zamieszkałych poza m iejscem  pracy a 
przyjeżdżających do pracy każdego dnia 
z miejstWi swego zamies/Kania. Na pod
stawie tych legitymapyj, podpisanych przez 
priycpdiiwcę i w łaściwy urząd gminny, ro- 
l.oluicy olrzymują 1 egotlniowe lutety lo -  
bo lnic ze. umożliwia jljoe im pM>j;ł!*H- aa  
miejsca pracy, po cenach znacznie zn i
żonych. Legity niacii. według- przepisów po
winna każdego tygodnia być potwierdzana 
przez pracodliwicg,, że jej w łaśeióel ]>ra- 
ruje u niego.

(lóż jednak winien robolnik, że na i s n - 
ku pracy panuje ogólny zastój że przyj
muje wskutek tego pracę tam, gdzie jest 
ona do wrzięeia V

Dnia 13. b. m o godz. 7 rano jechała  
do pracy z Brzucbowic dó Lwowa, robo
tnico iidroligalorska. Legitymacja na bilet 
robotniczy, była według wszelkich prze
ciw iv, pełniona. Był (podpis urzędu gm in

nego, były podpisy pracoclnwaów wraz z 
piecząlką.

0  le właśnie .podpisy zahaczył rewizor 
pociągu, który nie m ógł zrozumieć, że 
uziś można |>racować w  jednym w-arszta- 
Itiie, u za lydżień w  ch-ugim.

—  Legitymacja jest niewsażna —  rzekł 
dó robotnicy —  bo tu na początku jest 
wymieniona inna firma, u w tym tygodniu 
inna.

Nie ] t> mogły tłum Mżenia robotmr\ że 
zm ieniła liiiejsoe pracy, o ozem świadjezy 
podpis wraz z pieczątką nowego jiraco- 
ciawcy. ewizor skonfiskował legitymację, 
kazał jada/ej zapł ic-ić pc Iną należy tość’ 
(i ponieważ nie miała -przy sobie pieniędzy  
kazał jej wysiąść u« słąęyjj w kleparow ie, 
w ,.zastaw" zabierając jej książorc/kę k a sy  
choryęh Dopiero rudeu dyle kolejowej 
ILotbepp, do którego zgłosiła się po odbiór 
legitymacji, uznał, że no jej stronie fu -  
pzność, i zwrócił jej dokument bi-z w szel- 
.kic n ztetrzeżeń.

Nic wiemy, -czy ów- arcygorliwy re
wizor otrzymał od swego przełożonego 
odpowiednie pouezL-nie, byłoby to jednak 
konieczne gdyż postępów aniem .swrem 
Sty ierdził, że pan rewizor nie zna .prze
pisów, które znać powinien, ezem nara
ził biedną robotnicę, na stratę dnia pracy.

'  gdyby —  cz(ow'iek człow iekow i nie 
był wilkiem, —  czj- byłby m ożliwy taki 
incydent?
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. N ajwiększy artysta dramatyczny Chin 
Mei Lan- Fang, po raz pierW szy'opuścił 
Azję i w \ stępuje obecnie wraz z Częściia 
su cj t iu p \, b zą.: ą 2-i osoby w vm enoe. 

,z\ z, ,i a taKże do Europy niewiadomo  
za.ezy to od wielu okoliczności. Mei Lan- 

■ n obawia .się podobno, że w Euro- 
[•tęraón mógł otrzymać ocium , bez
od tej podróż^  maŻG * '° S

sm ^ łL w ™ * iFang 1>0 ia<to w PAinfe. w łasny tteałj, władną szkołę dramaty zna i 
wspamah pałac Co dr.,,,; - 4■triwuE i1- . (!lugi rok opusz.m
70 os sta \  1 wraz sw ‘3 trup*' liczącą
to i-- .i r 7  ęply e Sościimie w 'wielkich 

J! . 1 Gdziekolwiek przybędzie,
urzędzie witają go ]/A cesarza U sk ład a
ją mu hohh

Xie przeszkadza to jednak, że arlysta 
, otafj-jn się oSmńi detektywami, aby 

rm-nii l̂ )nvaI &  to zdarzyło się
nr ,i7 r ł :11 r̂ u wymuszenia iia nim 

olc i rp 11 Mej t a n -  Fang n»też> 
n- li ieZT 11 'jbogatsz-y&ii lu 1/i w Ćfai- 
'ż r in  £>ig° . dzienne honorarium wynosi 
liliU'. •(,0:arow* niicsię.cznj jogo dochód o- 
m u; id.000 dolaiMw. Artysta wystę-
k i  -. 0 w  W tich teatrach, w których 
lest najmmei 1500 miejsc, najczęściej' sa 
O  a / l '  V budowane bardzo prosto, bez 
Im ' • 6 ' komfortu, krzesła nie Wyifeie- 
U le ’. ,v 1 my zamiast ozdób, krzyczą jaskra- 
yenii reklamami, podczas przedstawienia 
Witzowie wchodzą i wychodzą, .foZmawia- 
J4 głośno, kulisi podają herbatę, widownia 
jest przez-, oały ,cżas oświetlona. Przedsta
wienia rozpoczynają "się ju? o goclz. 4. 
pop , ale prawdziwe gwiazdy zespołu Mei 
Lan- Fanga, występują dopiero w przedsta-■\viimiii nnnnaui ------  • .

że .gwiazdam. ‘ w teatrach .chińskich' są 
tylko m ężczyźni,, oni też graja role lco-
S f r m  Me‘ f i *  FJn«' >est l~fJ 'vm^ zgl-euern niedościgniony.

Korespondent jednego z pism niem iec
ki h opowiada o swej wizyę.ie u w ielkie
go artysty chińskiego w teatrze w Ssan- 
gaju. Mei Imn- Fang ma głos niski, g łę 
boki tenmardziej więc zdumiewa jeeo ła- 
t c X . ^ £n“ a głosów  kobiecych. Ar- 
*fe?ółiv t koresł*'ndentd do swej gar-

A s -

5)żiał filmowy.

» Hrabia Monte-chrlsts“
w kinach „K opernik* i #M °rya ienka“

( Słynna pow ieść  A leksandra  D um a- 
s a doczekała  się już  zdaje się t rze-  

icgo w ydan ia  k inow ego . Filtn po
wyższy  niem a nic w spólnego- 8  tVl- 
^ a m i ,  które kilka lat tem u w v św ie -  
'ano. Je-st to zupe łn ie  now a, p o s ta 

w iona  na na jw yższym  poziomie tech
nicznym i a rtystycznym , realizacja  cie 
kaw ego rom ansu  św ie tnego ,  pisaiU- 
l r a n '’usk iego , tak po jiu larnego  w  ca- 
eJ Europie . C zo ło w e  ro le  o d tw a rz a ją  

p ie rw szorzędn i artyści, czaru jąca  Lii 
F g o v e r ,  B ernard  G oetzke  i inni.
. C a łość  podz ie lona  je s t  na dw ie  se-  

r J Reklama bynajm nie j nie p rzesadza,

Żyu^.ńa noworo^mie w Białym Domu

składane prezyd/niowi St. Ziednoczo-nych. V\ tvm roku ponad S.500 osób niejako 
w procesji —• jak wids ifrty nn rycinie- —  spieszyło ' do mieszkania p-rez. IToovera, 

według tradycji m nerykaikkiei zamienić z nim nacisk dłoni.

y . n ł e  x * o , t * x x u  M i „
(y )  W  W y so k ie j ,  koło  S trzyżow a, 

oneg d a j  w ieczór  p rzyszed ł  n ieznany 
mężczyzna w to w a rz y s tw ie  kobie ty  
ao Jó ze fa  W ereszezyńsk iego  i p r o 
s i ł  o nocleg. G d y  o t rz y m a ł  o d m o w 
ną  o d p ow iedź ,  n iezn a jo m y  chw ycił  za 
g a ru ło  W ereszezyńsk iego  i uderzy ł  
go tak  silnie po g ło w ie ,  że p a a l  on 
z/emalony na ziemię"

Po odzyskaniu  przy tom ności n ap a 
dnięty  s tw ie rdz ił ,  iż opryszek  za b ra ł  
/  n iezam krdętego s to lika  kw o tę  120 
z ł ,  chustkę i 2 pary  bucików, po
czerń obo je  zbiegli.

P o w iad o m io n a  o temi poheja  stwiiea- 
dz ila ,  f e : kobie tą  tow arzyysząoą ra b u 
siow i była  Franciszka  Łachtyzam. w  
P ie tru sze j  Woli.

■M—uiuiu —u iw rai

chw aląc  pow yższy  program , k tó ry  n a 
leżeć będz ie  do n a j lep sz tch  w yś\v ie t-  
lanych \v tym  sezonie.

P rzypuszczać  należy, ze  „ H ra b ia  de 
M o n te  C h r i s to “ cieszyć się będzie  
dużem  pow ad zen iem .

N a  d rodze  koło  Korczyna, trzech 
osobn ików  napao ło  na M ozcsa  Fi
schera, jadącego  do Sokala. N a p a s tn i 
cy dom agali  lę od h and la rza  d a m a  
im k w oty  30 zł. G dy  F ischer o d m ó 
w ił ,  op ryszk i  z rabow ali  mu z w o‘zu  
beczkę  śledzi i zbiegli ,  unosząc  lun 
ao  lasu.

A BfSbBS illa rą  yałuiBU«i
("y W  Bródkach, ko ło  L w ow a, o- 

negda j  w ieczór  u leg ł  w j p a d k o u i  au
tobus nr. 7393, kursu jący  ze Lw o
w a ao  R ozdo lu , a będący  w ła s n o 
ścią Alechla Reichmana, zam. przyr ul. 
Żółk iew skie j,  W  czasie jazay  z gó ry  
w skutek  go ło ledz i  au tobus  ten prze
w i ó d ł  się i spadł ze szkarpu  w y s o 
kiego  na 5 m. na pole. W sk u te k  w y 
padku ka roser ja  au tobusu  z o s ta ła  zn i
szczona, jeonak  ze zna jdu jących  się 
w e w n ą t r z  13 pasażerów nik t nie zo
sta ł  uszkoGzor v.

— o

Echa napnOD na InKal Slow. „Praca".
D nia  1. l is topada  ub. r  w p ud la  

g upa kom un is tó w  do lokalu  S to w . 
„ P r a c a '1, w Rynku, g dz ie  m ia ły  się 
o a b ’ ć o b ra d y  zjazdu  delegatów U. S. 
D. P. N apas tn icy  zaemolowmii lokal, 
uraz ciężko p o ran i l i  tow. S tefana 
Dvkiego. Jako  spraw ca p o ran ien ia  zo 
sta ł  n as tępn ie  aresztowrany  Andrzej 
W yszyńsk i ,  liczący 34 lat, zam. psrzy

ul, M ącznej 35.
W czora j  s ia n ą ł  on przed  w 1, ro k u 

jącym  rsędzią r. Szulislaw'sk!m i p rz e 
czył swej wirde. R ozpraw a  /o s t a ł a  
jednak  odroczona, guyż  z pow o d u  
choroby  nic ja w i ł  się \y sądz ie  se- 
k re ta iz  Rady Z w . Z a w o a .  tow Kusz- 
nir, Kiurj ntiał b t ć  p rzes łuchany  jako 
śu  iadeJt.
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Zycie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza,

fT def. od uasz korespondenta^. f

Postulaty bcłrob&tnych w D/chcbyczu.

Emigracja paisha aa Francji.

Onegctaj o a b y ło  się w  Drohobyczu  
zgrom adzen ie  bezrobotnych , na któ- 
rein uchw alono n as tępu jącą  r e z o lu c ję -

I le / ro b o tn i  dom agają  się podjęcia  
przez  w łauze  sa m o rz ą d o w e  ro b o t  in
westycyjnych, p o d w yższen ia  zasiłku 
cda bezrobo tnych  do wysokości 50 
pnoc. zarobku , p rzed łużen ia  okresu  
świadczeń Funduszu Bezrobocia  go  
26 tygodni w roku, bezzw łocznego  
w ydan ia  b ez robo tnym  o p a łu ,  w y d a 
w ania  (ciepłej odzieży i o b u w ia  na 
zimę ula cizieci.

B ezrobotni ciamagają się dalej w pro  
w adzen ia  specja lnego  poda tku  g m in 
nego oct b ile tów , w stępów ' na z a b a 
wy, p rz e d s ta w ie n ia  i w id o w isk a  na 
rzecz bezrobo tnych  z tern, że o trzy
m an y  z tego  ty tu łu  fundusz , M ag i
stra t  p rzekazyw ać będz ie  b e z ro b o t
nym, jako pomoc d o r a ź n ą 'd l a  tyr.h 
robo tn ików , k tó rzy  w y każą  się legi
tym acją , w ydaną  przez Komitet dla 
bezrobo tnych  przy klasowych Z w ią 
zkach Z aw odow ych ,  a k tórzy  m e  o -  
trzym ali  zasiłku z F unduszu  Bezro
bocia.

P o n ad to  bezrobo tn i  d o m ag a ją  się, 
by  p rzy  budowlach m iejskich  za tru 
dniać p rzeuew szystk iem  bezrobotnych  
oraz by m ag is tra t  rob o tę  tę, a z w ła 
szcza buoow ę wodOviągow prowów ził 
w e w ła sn y m  za rząaz ie .

N a zg rom adzen iu  tern w y brano  na
s tępu jący  kom ite t dla bezrobo tnych

Z za kulis kin
barysławskich.

G dzie  pójść  w B o ry s ła w iu ?  N a j
wyżej do kina. Choć i to nie |est 
żadną przyjem nością . Aby się bowiem 
aostać ,  szczególnie  w ani św ią teczne ,  
na jak ieś  po łam ane, p row i/ .o ryc /ne  
krzesło  —  trzeba wdelkiego p o św ię 
cenia, czasu , sił, zorow ia  i t. a. Bi
le ty  sp rzeda je  kasa n ie  w e d łu g  w o l
nych miejsc, bez żadnego  ogran icze
nia, aby śc iągnąć p ieniądze. P rzy ka
sie trzeba  przejść  p ie rw szą  próbę. —  
W  poczekał ii i tłok. Ani jednego  k rze
sła, w szystk ie  p o w ęd iow 'a ły  na salę, 
pozas taw ian o  przejścia —  ścisk i 
m orow a p o w ie trze .  Czyje nogi i 
c ierp liw ość  p o z w o lą  czekać w pocze
kalni godzinę , tego  czeka jeszcze  2- 
go az in n a  stó jka  na sali, o ile nie ma 
szczęścia dostania  w olnego  krzesła .

p rzy  klas. Zw. z a w ó d . : Kazim ierz
Koczon, przew'odn., N es to r  Szkoda, 
zast. przew., Józef  T y m k ó w , sekr., 
W ła d y s ła w  N o w ak , zast.  sekr., Karol 
Bojarzyniec, Szymon W ojtow icz ,  W ł  
He\. ryk, Rudolf  Lipka, T om asz  Ka- 
zuk, jako cz łonkow ie  kom itetu.

W e  wszystkich" spraw ach, dotyczą
cych bezrobo tnych , należy zwracać 
się do tego  K om itetu , ul. M ickiewicza 
Dom Robotniczy.

Wiele pracownikom krzywdy, a państwu 
.strat moralnych wyrządził prezes st misła- 
wowskicj dyrekcji kolejowej ińż. Stefan 
V) iktor. Zawsze, gdy publioznic donoszono  
mu, o różnych jawnych nad:użyęiaie|h i szy 
kanach, dokonywańyeh przez najciem niej
sze elem enty, piastujące pod jego rządami 
poważne nawet stanowisku, zbywał i zby- 
w a to mtibcftonieiiim im nawet karaniem* 

tych. ico ujawnili te sprawy.
W szyscy dokładnie pamiętają, jakie p o 

ważne straty przysporzyła kolejnictwu i 
skarbowi •państwa nieudolna goąpiodarka p. 
W iktora w ozssić zeszłorocznej! katastro
falnej zimy, kiedy to dzięki tylko jego in
dolencji doszło do oftoięeia tutejszego o- 
kręgu kolejowego od reszty kraju wśezasie 
zupełnego zamarcia ruchu kolejowego.

Różnymi sposobami wlod’y wywinął się 
od odpowiedzialności. Gdły w setkach wy-

z Borysławia.
korespondenta).

G orąco  tu  jak w łaznt
G a z ie  straż  pożarna w kutie, gdzie 

jakaś  k o n tro la?
H y g jen a  w kinach —  to is tna p la 

g a : b rud , dym, kurz, brak pow ietrza , 
to jeszcze nic. Trzeba zobaczyć u s tę 
py w  takiem  ,jC oIosseum “ . Toż tam  
do muszli trzeba p łynąć  chyba łódką, 
tylko nie po wodzie... W ystarczy, 
kiecjy k ilkunastu  ludzi zamoczy sobie 
w  tej gn o jó w ce  buty , aby za truć  po 
w ie trze . W  takich w a runkach  kino 
może być ź ródłem  wszelkich  chorób.

St. B

G 4 lO £ Z £ fó E .  
Przepowiada p rzysz ło ść !

Znana francuska chiromantka i fizjo- 
gnomistka J. ITsiviere określa los życia 
z ręki, o-zu, i z  fofografji.

Przyjmuje w "iikierni Kaufberga w B o
rysławiu od Hi— 21 hm.

— O—

W ciągu roku ubiegłego od 1. stycznia  
do 18 grudnia włąoznie wyjechało z P o l
ski do Prnneji ogółem- 51.177 pracowników. 
Liczba męstezyzn stanowiła 89 proc. kobiet
11 pro. Wjększośfc stanowili pru/jownicy 
niewykwali ikowam. j9.5 proc.)

W edług Zatrudnienia emigracja pofeAcii do 
Francji w r. 1929 przedstawiała się na- 
stępujątto: do kopalń węgia wyjechało 
16,058 m rż-żyzn, do kopalń rudy żelaznej 
7.717 mężczyzn, do kopalń potasu’ 1.320 
meższczyzn, do innych gałęzi przemysłu
12 238 m ężczyzn i 452 kobiety. Ogółem  
wvje.ciiało-<15.89-1 m ężczyzn i 583 kobiet.

Niektórzy emigranci wyjeżdżali wraz z 
rodizinami, ■których liczba yyynosiła 18.19-1 
osoby. Cała więc emigracja do ITancji w 
omawianym okresie wyniosła łącznie 09971 
osób. Wśród nich Było 45.980 mężczyzn, 
12.021 kobiet, oraz 11.107 dzieci poniżej lal 
15-tu.

padków ZZk. wykazywał formalne bezpra
wia wobec ustaw i pracowników —  to 
p. Wiktor odważył się w unię wałki z 
partyjnietwem delegatom praioowniezym jio- 
kazuó klrzyi swojego gabinetu. Kiedy do
niesiono mu o ignorowaniu jego zarzą
dzenia przez naczelnika stacji Marcinów - 
skiego, to pracownika, który te nadużycia  
wykrył, przeniósł „w drodze służbow ej'1
00 SńiatynTi? Orty powi idom iono go o ja- 
wnetn obkradaniu kolejarzy w Czor'*Włrs, 
przez (pplrąc.anie z zarobków na L. O. P 
P . i inne cele, ale przez inż. Szeligow- 
skiego. lub ])obieraniu dolarów za wyra
bianie posad kolejowych przez magazyniera 
Hermana dalej o pobiciu podwładnych  
przez kierowników pociągów Pawliika, i 
Bystrzanowskiego tego ostatniego ściganego 
sądownie za pobieranie liehwiarski&h pro- 
icenlów o<l pożyjezek, a nawet o ol.radaniu 
z depulatu w ęghw ego prieoowmków w Ja- 
remiczu, przez niyizelnika Sliemińskiego —  
wreszcie o całym  szeregu nadużyć służbo- 
wycli wiciu pospolitych indywiduów, p. 
V\ ,ivtor nie zareagował i milczał.

białego oświndazenie złożone jirzez sz e 
fa Rządu o tępieniu wszelkich nadużyć 
różny ’i dygnitarzy, ogół pracowników ko
lejowych przyjmuje jako wyraz (położeni i 
kresu ly.n yyszelkim ineprawościom, k tó
re jak wrzody obsiadły s ^ e g ó ln ie  orga
nizm kolejarski. Spodziewać się należy, 
iż  w wral(c z leini nieprawoscaami nie o- 
minie się i dyrekcji stanisławowskiej.

B. B. S-aura Htóiniel
Na term ie Srunfyna postanowiono za ło

żyć Frakijt Rewolucyjną. -Zakasał więc 
rękawy do tej roboty burmistrz Ń iem cże- 
wski, dawny skrajny endek, a obecnie stu
procentowy sanatof.

N ic na rękę to było komisarzowi kasy 
chorych Malskjeniu, który wziął na ambi,
1 dalejże tworzyć sonie Frakcję. Zwołali 
dyva  ̂ różne i odrębne zgromadzenia,  ̂
wkońcn n ic z tego, prócz, walki miedtey 
dwomfi wodzami.

Ud Administracji.
TRW. A. HASKTTItA upraszamy o ła 

skawe j,.nvienie się w czasie sw e j .‘by tno
ści we I.w ow ie w  naszej Administracji a 
iow. Podliorodeckiego

Wiadomości
(Tclef. od nasz.

Waidomości ze Stanisławowa,
JTclef od nasz. korespondenta).

0 SHasyinuj gospoiaru prezuna Wiktor*.
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Kronika-
Lwów, dnia 17 stycznia 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Piątek, 17. stycznia o 7 30 „Księżniczka 

Chicaggk wyst.” Chorjana
Sobota, 18. stycznia o 3.30 „Cudowny 

pierścień1'.
Sobota, 18. stycznia o 7.30 „K siężnicz

ka Chicago" —  występ ( horjana.
Niedziel;,, 10. siveznia o 3.30 .,.1 ak się 

bawić to się bawić" —• rewja V) ftaorttt.
Niedziela, 10. stycznia o 1 S0 „Lausl" 

gośc. występ R. \ \  ragi.

bEPEHTlJRR TEATRU MAŁEGO
Piątek, 17. slycznin o 7.30 ,,Kr?)l i 

Anna" tani dzień —• »eny zniżone.
Sobota, 18. stycznia o 3.30 „Jasełka" 

w wykonaniu oczu, Zaktami Br. Albert.
Sobota, 18 stjicznia o d i -30 „Pociąg 

widmo". Tani dzień —  ceny zniżono.
Niedziela, 10. stycznia o 3.30 „Karol 

i Anna''.
N iedziela, 10. stw znia o 7.30 „Proces 

Mary Dugan Tani dziwi - Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU REW . „GONG".
Czwartek: ,,Górą grube". Ostatni dzień 

programu.
Piątek ,.F apacka w Gougu" premiera.
Sobota: „Rapaioka w Gongu" gościnny  

występ).
Niedziela- ..Rapacka w Gongu" (gościn

ny występ).
P o n ied z id ck : „Rapacka w Gongu" '"go-, 

śem ny występ)
Codziennie (lwi* przedstawienia o 7.30 

i  0 . 3 0  w i e c z o r e m .

DEłS W  TEAYRżr, W U J KIM piękna 
operetka Kalmana , .Księżniczka Chicago" 
która wciąż jest magnesem przyciągają
cym  tłumy publiczności, żądnej usłysze
nia melodyjnej muzyki, w wykonaniu 
swjwh ulubieńców z p. Chorjanem, artystą 
scen warszawskich na czele.

TANI DZłLN V TEA i itZE^W ILEh I \1 
odbędzie s ię  w sobotę, dnia 18. bm. Po 
cenach znacznie zniżonych daną będzie 
ostatnia nowaść repertuarowa, świetna, 
iskrząca się humorem rewja W. Raoi t 
„Jak się bawić to się bawić", niezwykle 
urozmaicona, w  program której wdhóifeą 
sketche, piosenki, pop isy  baletow ej w w y
konaniu najlepszych sił wszystkich dzia
łów, w pięknej, gustowne|, Ostrawie sce
nicznej.

p o p o ł u d n iu  w s o b o t ę  dnia is.
h- i. o goetz. 3.30 ostatnie przedslnwienie 
jiC zarodzie jskiego Pierścienia", Śliczne i
bajki .1. Wametelkiego w teatrze Wielkim,

JEDYNI WYS'1 IIP znakomitego bnsa 
Opery Warszawskiej R. WRAGI odbędzie 
s,ię w roli Mefista w ,.lviu.ś(iie" w nie- 

J.,e!ę, dina 1!). bm. w teatrze Wielkim.
i . t e a t r  zn ać  /m i :  t a ń s z a  o n  K i
p i  —  l anie Klnie w teatrze Małym. —  
'-hcąc. jakiiajszarszei publiczności uprzy
stępnić korzystanie z tej kulturalnej przv 
jcninośri, jaką iest teatr. Dyrekle.ja ziii- 
żvła ceny do inininnun w teatrze M ałym  
na dnie najbliższe, mi mewi cis- w piątek, 
dnia T7. bm. daną będzie seiisącyąiia sztu
ka pt. ,.Pociąg w d d m o w  sobotę zaś 
powtórzenie, tejże.

50-le PRZEDSTa AAT] Ml- 
HIJ MARY DUGAN odbędzie 
dzielę, dnia 19. bm o godz 
po wiihsłdn zniżonych.

P O P O Ł U D N taw K R  NI UDZIE PN \  w 
leatrze Małym wypełni znakomita sztuka 
U. I raoau Karol i Anna".
.. „M.AMAN 'D O  WZIĘCIA", kouiedju A. 

Siedleckiego jesl ostatnią nowością rodzi
mej literatury komedjowej, która była gra
ną w PoznaniM i W ilnie a obecnie wscho
dzi jednocześnie na repertuar teatru lwów

„PROCE- 
się w nie- 

7.30 wieez.

skiego, Narodowego i krakowskiego. W y- 
trawnv reżyser p. Rusiński, któremu D y
rekcja powierzyła zarazem jedną z czo
łowych ról, dokłada .starań, aby zbliżająca 
się premjera wypadła jaknajlepiej. G łów
ną rolę kobiecą- -kreuje p. Rusińska św ie
tny tvp" kresowej ziemianki tworzy ‘pi Mi- 
ichnowska. Interesująca to premjera na- 
rnaczoną jest nieodwołalnie nti wtorek, 
dnia 21 lun. w teatrze W ielkim

TEATR REWJI ,.GOXG“. W programie 
„RapaSka w' Gongi. -publiczność będzie  
miała sposobność oglądania dawno już 
niewidzianej ulubienicy Lwowa, zn iKoinitc' 
artystki teatru ,.Qui pro Quo" Maliny 
Rapackiej, oraz jej partnera, artysty sto łe
cznej operetki reprezentacyjnej Pila.--.kie- 
go jimjora. B iletow y zespół „Gongiątek" 
pod wodzą baletniisirzn Tina Fabiana po
rywa młodością i wdzięk icm.

Manka Rimow.ięeka, Leonowie?, Cy
bulski, Belski. Laskowski eraz cały z« 
spół występują w nowydh a pt-łn vcii lm - 
moru kreae.jan.'l>. Przedsprzedaż biletów bez 
żai&ej dopłaty w kinie , .Kopernik''.

WOJEWODA l,WOAV-'K! z powodu 
Zjazdu Stai-nslów nie hę-dzie w dniu 17. 
bili. udzielać pusł‘u nań.

OGOG-NY ZJAZD 1TG1 Pomocy pize- 
inystowei we Lwowie, odbędzie się w so 
botę, dnia 21. stycznia h. r. o godz. 18-te' 
w Izbie Przem ysłow o- Handlowej.

LW OW SKA it.i IUOST.ACJA od dwóch 
dni wieczorom dokonywała prób. Andy 
.iSje by łv tak głośne, żc uniem ożliwiały  
słuchanie staeyj pozalwowskieh

ŚW IP T ii JORDANU dla żołnierzy w y
znania gr. kat. załogi lwowskiej odbędzie 
się w  niedzielę, dni 19. slycznia.-.o godz. 
10.30-tej na pi. Marjackim.

TRZEPl w M O A l) Pr«f. dra \, W E- 
I? ESZLZJtśfŚKi EGO pt. , ,Ustrój feudalny.;, 
i Korpbra.i yjny"’- odbędzie .’ Się' w piątek, 
w iin  lL  stycznia. Sala Kopernika —  U ni
wersytet, Marszałkowska l i p o  godz 
7 -iitcj (19-tej).
- CZYJA BIZUTEKJA f SREBRO STO
LO AA E? AA iozkeie przeprowadzonej rew i
zji u różnych włamywaczy zftkwcstjono- 
wała policja: pierścionek złoty z  kw a
dratowy m fiem nym  kamieniem, złoty łań- 
lCusrek zegarek kryty double marki „Ll- 
gm zegarek niklowy „D oki", srebro slo 
towe z monogramem N S„ oraz 3 k i-  
wałla paro maszynowego. Agnoskować rze- 
wzy te można w  depozycie pioliec jnym.

KAR\>IROI.. n v \0 < M  AUT. % ul. U  
Sapiehy aulo Zaklad-u i&żjfsz:ezenia miasta 
ljajochało na .samochód ciężarowy nr. 
7319 firmy , .Karpina" przy ul. Potockiego 
•>8, niszcząc motor samochodu.

M ATKJ NASZA ( II CZASÓW Anna Ki- 
czales. zau. przy ul. Pod Dębem 2, donio
sła policji, że maik; jej Iśtki wvt|iię<lzii ją 
ż donYu i namawia do nierządu.

TRUI- Z .\.uK NM ;jA A\ MIESZKANIU  
PRZEZ ZBIEGŁĄ >LJ\('ZKĘ. Stefan 0 -  
lencfe-r doniósł poli ii, że w suterynowem  
mieszkaniu w realności pirzy ul. Woj- 
('leclia 1. "i on dwóch dni leży zamknięty 
Iruji eme.r. listonosza ipoczl. N. Qpirow;- 
skiego. AA jczasie dochodzeń ustalono, fes 
Ostrowski ord dłuższego czasu chorował. 
Żona jego/,. alkoholi Zka, zamknęła trupa 
w mieszkaniu, sama zaś zbiegła w nie
znanym kierunku, nie zawiadamiając n i
kogo o. śmieiv;,i męża. Lekarz miejski dr 
jaszczurowski |JOh»H zwłoki odstawić do 
lustylutr ined. sadowej.

«: I n -T U S  i i )  YAiiAK e.mer. raden 
kraJ- zmari przeżywszy 80 lat. Zrnar.- 

f.y pozostawił dwóch .synów lekarzy, Jani 
1 l j  liisa, którz.y przez dłuższy tcz-as jćeł- 
mb Siużbę w Pogotowiu rat. Pogrzeb śp. 
Adamiaka odbędzie się dziś, w piątek, 
o godz 11-tej przedpoł. z  kry,,ty OO. lter- 
n irdynów.

Zł.(IDZIEJ AA ROLI I.OAA EI.ASA. Ja
kiś osobnik przystąpił do id^oej ul. D o
jazdową P aniony Domaradzkiej i zajiro-

ponowrał jej swoje towarzystwo. AA czasie 
rozmowy Domaradzka na propozycję n ie
znajomego dała mu sw-ą. ręczną torbę nie 
przeczuwają*:- nie złego. W czasie najbar
dziej ożywionej rozmowy Iowelas ten n ie
spodzianie biedź w ókierunkii u l  Szirtn- 
lański Ti i znikł z oMu Doniyradzkiej. —  
Srodze zmartwiona tein D. udała się do 
polioji, gdzie jłodaia, że w skradzionej tor
bie znajdowało się golówką 20 zł do
wód osobisty i legitymacja kolejowa.

Kronika z woj. Tarnopolskiego
PORACHUNKI RODZINNE. Anna N ie 

dzielska, -żona Dymitra, w towarzystwie 
braci, oraz gunuennego udała się do lasu 
swego męża Dymitra zam. w Tudołówic, 
pow. KopTczyńciG, /. którym od dwóch iat 
nie mieszka by w lesie narąbać dla sienie 
drzewa. Gtfy o teru dow-iedział się  mąS D y 
mitr, uzbroi) się w kij. zabrał Ze -.solk) liga
ła Ałk-bała Niedzielskiego, uzbrojonego w 
u-ięty karabin au.strjacki i razem m idi 
się do lasu, gdzie Mjęhul Niedziukłski 
zaczął do wymienionych stijzelać. Gdy 'k i- 
rabin się ZffKął N. chwyt ił za lufę karabi
nu * irderzy ł nim w" głowę Annę N ie 
dzielską, zadając jej ciężką ranę. -

ŚAMFRC XV GOSCiNCU. Na drodze 
w kołęiizin: h, pow Czortków. s;;iradł z 
wozu Jurko Bodnur, licz. lat 10 z Czer- 
nokonie.c małycii ipow Kopyczyiice, w sku
tek czego ponió-1 śmienć na miejsru. Ro- 
dnar prawdopodobnie doznał miaru seir o- 
wego, i 1o było jirzyczyną nagłej śmier-ci.

AILODOC1ANY ZBRODNIARŻ. ,\a  *t>- 
ńcińcu Kalno- Zabin, p. Zliorów n..j atił z 
nożem w ręku J. Zamroź lat 17, rolnik 
z Kalnego ną 10- letnią Alarję Słobodzian, 

służącą, którą przewrócił na ziem ię, ob- 
szu k a ł, odzit^ż, a w stęp n ie  zgwałcił, po- 

•ózem zbiegł do lasu. Sprawca został u-
jęty-

Hepertuar kin Iwowłikssni.
A P O L L O : Najw iększy lilm dźwięków  

j.Spiewujący Id i.zen" z Al. Tolsonem 
( -ASINO  .P r z e d z iw n e  kłam stw o Nin  

Petrówny".
(A)LOSSLUAI: i-red Thomson ,,U,órk 

AA odza" i wesoła  komedja.
C.PLIAITRA „Model brukow'y“.
PAT v M ORGANA- „M iłość  księcia Sei 

gjusza
( i ] \ A ż A \ a -  „Lirtiź p o d w o d n a  S. Jt 
k O P L rsN l iy .  Druga część  , , / e m s la  li 

Monte (diristo".
f.tśAA : , Szlakiem Hańby".
1.UNA .Nimenć piratów 
MARY; J E N K  V D n ig a  tzęś? „Zem s  

hr. Monte Christo".
PA Ł A C E : „Oiiarna Noc" oi-;iz dźwii  

kow c g łosy  świata.
PAN ■ „AAladczyni miłości".

■’Ivorsar? *nórz loUidiiiowywh 
I-twI/',,! „Hyial w plom ieniadi
. (/ l  „Lińoifti-ka z Moskwy

' A A ..(irzesznica licz grzochir Ab 
oldju puszty^ węgierskiej'.

,H ' \C p \ V Y :  „D zw onnik  z  Notre Dam*  
UCIECHA „Złote  piekło.".;.

Komunikaty.
LWOWSKA ohg . m l o d z . t . u r

Kuło im. Ia.ii. Daszyńskiego A\ sobolę, dn 
18 bm. odbędzie się w lokalu własnym  
Rynek 8, ł. p. o godz. JO-tej p  wic- 
czórj zebranie organizacyjne K o l. z na 
stęimjącym porządkiem dziennym :

h  ’} ^Ea0y na Udjbliższą przyszłość
2. A' obie wnioski.
Uprasza się  wsży-stkich łłow. o punktu- 

atne przybycie.
Zarząd

RAD.Y( A LSI 01‘LA TEK urządza Sto
warzysz. Kaflarzy w sobotę, dnia 18 bm 
o godz. 9-lej wieez. w SaM własnej ul 
śieloiia 1. 7 1 [).
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W ż e r o w a  ł a ź n i a  I n d o w a ,
X O G Ł O S Z E N I A  X

A IK eJ A  KSIĄżFJy bibljoleki śp. dra Mi- 
lehiła Greka odbędzie się 1. II o l-tej i 
2  II. o 10-tej 600 dziel najtoptszyełi auto- 
jfów z rozmaitych dziedzin w jęz. polskim, 
fraiK’. niem .. i ang. w wykwintnych opra- 
war.h. Dwa katalogi 'polski i obcojęzycz
ny) z warunkami auk;c|i w antykwami 
KI lii X V, Lwów Batorego I darmo, W y
syłka za .nadesłaniem znaczno UJ-1 gr. za 

każdy

ART MALARZ, amatoi poszukuje zajęcia 
w te m  zakresie. Łaskawe oferty do Adni. 
, Dz. LudT pod Art. mak

MŁODA PAN N  Y pisząca biegle na ma
szynie poszukuje posady biurowej. Ła
skawe zgłoszenia do Administracji.

TECHN1K TjENTYSTYCZNY  poszukuje 
prący. Posiada 20-sto miesięczną prak
tykę v Iwom Kasie 'chorych Łisly do 

redakcji ,.Dz. Lucf.“ pod YV S.

Z a k lę ty wełniane zł, 12 — , 
Puilovery jedwabne 

15.— , koszule 3.— . kombinacje strojne 
3.— , pończochy 1.50 tylko w magazynie 
„ G O L F “ Lw ów  K iliń sk iego  1.

C z o p k i  n e m o r o id a tn e  (Siąseckiego
„VAR ICO L“ (z kogutkiem)

u su w ają  ból, K rw aw ienie, sw Ę cL etre, 
pioczoaie, zm n iejsza ją  g a zy -

M  w yszła 2 druku nowa książką
p. t.

D L C E “
w  św .e tle  fa k tó w

Kim jest Miissoiiiii q  
t a  jest faszyzm •

cera zi. 3.50 (z prsee. poczt. 1.50) 
poleca

Księgopnia Ludowa, Szajnochy Z.

t  --------  rf 1 5  P. I^TTSy T O  k  W  . *  \ S S i r *  .

Z* 1 wiersz m/m t szprlt. szer. 32 m/m za tekstem . . —-16 gr. 1 Cała strona za tekstem................... . 250-— zł.
» * » » » » » 66 » nadesfaue . . —-40 » Pół strony > > ................ ......... . 125--  >
> * > > » .  , » , « ■  tekście, kronika —’70 » Ćwierć str. » » ...................
* > » » » » > » > p o  kronice . . — '65 » Jedna o una strory za tekstem ......... , 35‘-  »

Cała pierwsza strons pod nagłówkiem . , .......... . 600 — »
O g ł o B z a n l a  i i u i s j i o o w c  25•/« drożej . 1

idzna .'zaja/cu .się no w iżylnem i urządzenia mi, w b u dow ana zoslala v mieśyie l.ands-
lierg nad Wartą.

K ą c i k  h u t r o r u . frnot-?m radiowy.
.MA KWALIFIKACJE.

—  Pan chce znaleźć n innie zajęcie 
przy ipwkowaniu śledzi.' Gzem pan był 
poprzednio ?

—  Konduktorem przy tramw iju.
—  Dobrze, ą rzyjinnję piana.

TROSKLIWY MĄŻ. 
przestępca. któremu odczytano wyrok, 

ikazujący go m  2 lata więzieni i, zwiwcui 
się do sędziego: I

-  Proszę bardzo powiadomić moją żo 
nę,, żeby nie i&zrkała nu m nie z obiadem.

SZl /dyśl IWY OJCI K(

PIĄTEK, 17. slytuznia. 
WARSZAWA 16.15. .Muzyka z płyt gram.

—  17.15. Koncert ork. banjohstów. —  
2 0 .i t Koncert svmf. z FjTh. Warsz.

T iR IN . 17.(K). lLdjokwintel. —  10.15.
Muzyka lekka.

KOSZYCE. 17.10. Lekki koncert. — 21.15.
Arie operetkowe.

LiERi.lN. 10.00. Pieśni —  21.01). U wer
tury operowe. —  21.50. Koncert utan- 
doloiiislów i lutnistów.

STOC.KHOLM. 18.20. Muzyka wojskow i.
—  20.01). Konecrl. 22.10. Son a In 
na wiolonĄz. i fort.

RZYM. 17,31). Koncert popołudniowy. —  
21.02. Domek tr z e b  dżiewoiząt —  
operetka w 6 akiach Schuberta.
PRAGA. 19.00. „Jessika" —  opera w 
3 aktach Fourslera. 22.25. Koimarl 
muzy ki sp'ókvesne-j 

W lF D bN . 15.30 Płyty gramoj. —  20.00, 
W ie 'zór Schuberta i lana Straussa. 

B U D A P E S/T . 19.30. Kon,Cert Filharm oni- 
icaty. —  23 00. Muzyka cygańska.

albo kiedy po iecJiy elwia się bawić.

Z  w ydaw nictw .
,,WIADOMOŚCI I IbkR A t KICH'* Nr. 2 

ziiwiorau Anton i Stoniffiski- Odpowiedź na 
dedyLa"ję; Andrzej B o l.sk i Osobistość An
drzeja Towiańskiago; M ,R Frenkel. Doo
koła dyktatury: Recenzję; Kronika zagra
niczna; Kazimier i Ylberli: Szkodliwy szo
winizm Anloni Słonim ski: Kronika tygo
dniowa: Polska zagrania); Koresponden
cie.

-o—

Reuuktor odpowiedzialny JGLJAJN RYCH LLYYNKl. — Druk. Lud. SpóJdz. l'ow. W yd. Lwów, u!. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96.


